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Wieki móirią o polskości Ziem Odzyskanych

Nic nie uronimy
z iesjOy co w przeszłości było wielkie i świetne

Uroczyste otwarcie Muzeum Państwowego 
i Miejskiego Muzeum Historycznego we Wrocławiu

(Mg) Wielkim, historycznym dniem dla Wrocławia była wczo 
rajsza niedziela. Doniosłość tak ważnego momentu, jakim było 
otwarcie w stolicy Ziem Odzyskanych dwóch wielkich ośrodków, 
koncentrujących najbardziej żywe i ̂ przekonywujące dowody poi 
skości tych ziem —  dowody, które ilustrują wkład polskiej myśli 
w  kilkuwiekowy dorobek kulturalny Śląska, —  podkreślona zo­
stała przez szczegónie uroczystycharakter imprezy.

W uroczystości otwarcia dwóch 
nowych muzeów wzięli udział 
przedstawiciele władz rządo­
wych, Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Ministerstwa Ziem Odzy-r 
skanych, Komitetu Ścisłego WZO 
z wiceministrem Kościńskim na 
czele, przedstawiciele władz miej 
skich oraz grono uczonych i arty 
stów wrocławskich.

O godz. 12-tej w pięknym, re­
prezentacyjnym hallu Muzeum 
Państwowego rozpoczęły się uro­
czystości. Zagaił je mową powitał

ną wicewojewoda Kamiński, wy­
stępujący w imieniu nieobecnego 
z powodu choroby woj. Piaskow­
skiego. W  przemówieniu, które 
wygłosił naczelny dyrektor Mu­
zeów i Ochrony Zabytków, prof. 
Lorentz, podkreślone -zostało nau 
kowe i jf kulturalne znaczenie 
dźwigniętego z gruzów Muzeum

Otwarcia Muzeum Państwowego 
dokonał przez tradycyjne przecięcie 
biało - czerwonej wstęgi wicemini­
ster Z. O. Gluck, po czym nastąpiło 
pod kierownictwem dyr. Muzeum 
Państwowego Kierzkowsl^ego zwie 
dzanie wszystkich działów MuzeUm, 
posiadającego między innymi sark-o 
fagi Piastów Śląskich: Henryka IV 
i Henryka Pobożnego, które oprócz 
ogromnej wartości artystycznej, po 
siadają dla nas wagę d/^nmentów 

, historycznych.
Szczególnie bkhz&.eY'V-^>eńluje 

Się dział prehistoryczny Jego eks- 
poiła ty, Najmujące -14 'W&fcich' jp l|  
ilustrują w układzie chronologicz­
nym pradzieje Śląska i jego ścisły 
związek kulturalny z całością ziem 
polskich.

W Galerii- Malarstwa Polskiego 
mieszczącej dzieła wszystkich nie­
mal wybitnych malarzy polskich, 
zwraca uwagę ogromne* niewykoń­
czone płótno „Śluby Jana Kazimie 
rza“  — ostatnia praca Matejki.

Druga część uroczystości odbyła 
się w  salach zabytkowego Ratusza, 
w których znalazły pomieszczenie

List do BBC

F raed dwoma dniami radio bry­
tyjskie nadało dość dziwną 
audycję: tłumaczyło się z

zarzutów, postawionych w  liście, 
który wystosowała jedna z obywa­
telek polskich podł adresem BBC, 
rządu i całego narodu 'angielskiego;

W liście tym zawarte jest m. in. 
pytanie, dlaczego dziś — w trosce o 
naród niemiecki — A n g l i c y  w y ­
s y ł a j ą  c o d z i e n n i e  k i l k a ­
s e t  s a m o l o t ó w  z ż y w n o ­
śc i ą ,  w ę g l e m ,  l e k a m i  d l a  
m i e s z k a ń c ó w  B e r l i n a ,  g d y  
d l a  p o w s t a ń c z e j  W a r s z a ­
wy ,  niszczonej bestialsko przez 
tych Niemców, których los tak bar­
dzo leży Anglikom na sercu, n ie  
b y ł o  ż a d n e j  p o m o c y .  Czyż­
by Polacy, wierni sojusznicy w  wal 
kach o życie i wolność Anglii, byli 
gorsi, niż Niemcy?1

Autorka listu przypomina postę­
powanie Niemców wobec ludności 
Polski. Przypomina, że w ogó łem  
, . wymordowywabia bezbron
nych mieszkańców Polski, codzien­
nie ok. 4.000 osób traciło życie. Wów 
czas pomocy dla nas nie było. A 
d la  N i e m c ó w  z n a j d u j e  s i ę  
i w s p ó ł c z u c i e  i p o m o c  w 
postaci setek samolotów, zaopatrują 
cych codziennie „nieszczęśliwych, 
mieszkańców" zachodnich sektorów 
Berlina.

Nie jest istotne to, co odpowie­
działo BBC. Komentator radia bry­
tyjskiego znalazł argumenty, uza­
sadniające obecne postępowanie rzą­
du Attlee I Bevina. Żadne jednak 
słowa nie zmienią faktu, że Niemcy, 
podpalacze świata i ludobójcy, o- 
trzymują pomoc, jakiej my, Pola­
cy. dostać nie mogliśmy.

Pełne bólu i oburzenia słowa Pol­
ki zatargają może sumieniem po­
szczególnych jednostek społeczeń­
stwa angielskiego. Nie dotrą jednak 
do sumienia angielskich mężów sta­
nu. Ci nie kierują się przecież gło­
sem sumienia. lecz widokami na 
zysk.

Niemcom pomaga się, bo to się 
handlowo opłaci. Bo „plan Marshal­
la" obliczony jest właśnie na odbu­
dowę Niemiec nawet kosztem in­
nych krajów Europy, nawet kosz­
tem tych, których Niemcy zniszczy­
li A  P o l a c y ?  J-e ś 1 i b y l i  
t a k  n a i w n i ,  ż e b y  u m i e r a ć  
z a  w o l n o ś ć  i n n y c h ,  t o  
n i e c h  p ł a c ą  z a  s w ą  n a ­
i w n o ś ć .

Dla Anglika istnieje jedna tylko 
..business i$ business". In ­

teres I — przede wszystkim.

eksponaty Miejskiego Muzeum Hi­
storycznego.

W przemówieniach gospodarza 
miasta, . prezydenta Kupczyńskiego 
i wiceministra Sokorskiego uwypu­
klony został fakt, że społeczeństwo 
wrocławskie zdążyło już głęboko 
wróść w ziemię swych ojców, czego 
dowodem jest właśnie otwarcie Mu 
zeum Miejskięgo —• mającego ota­
czać najbardziej troskliwą opieką 
pamiątki historyczne. Wicemiń. So­
korski, dokonując otwarcia Muzeum 
powiedział:

„... nie chcemy utracić nic z tego, 
co w  naszej przeszłości było wielkie 
i świetne...**. Następnie goście pod 
kierownictwem dyrektora M ie j^ e  
go Muzeum Historycznego Cieś: 
zwiedzili wszystkie sale. Piękno Ziem Odzyskanych uderza 'Iu7„ v. wędruiącego u pod­

nóży uwidocznionych na zdjęciu Sowich Gór na Dolnym Śląsku

Przymierze kultury z postępem
Przemówienie wiceministra Kultury i Sztuki Sokorskiego

WROCŁAW, (obsł. wł.). W  UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ N A  ZEBRA­
NIU  LICZNEGO GRONA INTELIGENCJI DOLNEGO ŚLĄSKA W I­
CEMINISTER KULTURY I SZTU K I; SOKORSKI WYGŁOSIŁ OBSZER 
NE PRZEMÓWIENIE POŚWIĘCONE ZAGADNIENIOM KULTURAL­
NYM ^ AU ^ 0 | i§ G g ^ S P ^ j-C Z K S ^ Ę fe  — .-r. . ., ..>.*> & /,M

Liga i walki o awans.
Polonia — Pafawag 
Burza —  OMTUR 
IKS — Pafawag 
Lekkoatletyczne mistrz, Polski. 
Telefonem po boiskach 

Na stronie 6-ej

Stwierdziwśży, iż ogromny wzrost 
zainteresowań kulturalnych w społe 

Icżeństwie. jest uderzającym zjawi­
skiem obecnego okresu, wicemini- 

' ster podniósł konieczność koordyna

Komunikacja w Berlinie
odbywa się be* ograniczeń

BERLIN (API) Departament pra­
sowy niemieckiej komisji ekonomicz 
nej podał do wiadomości, że mimo 
intencji brytyjskiego 1 amerykań­
skiego zarządu wojskowego zdezor­
ganizowania transportu w Berlinie, 
pociągi berlińskie będą funkcjono­
wały bez ograniczeń.

Szef departamentu transportowe­

go Sowieckiej administracji wojsko­
wej gen. Kwaszin, oświadczał, że 
niemożliwe Jest przywrócenie ko­
munikacji wodnej z Wittenberg z 
powodu reperacji śluz w pobliżu 
Rateriau.

Gen. Kwaszin wękazuje w swym 
liście, że brytyjskie statki rzeczne 
°trzymały prawo wolnego przejazdu.

Z bliska i z daleka
MOSKWA — Rada Miejska odznaczy­

ła Generalissimusa Stalina, Jako inicjato 
ra socjalistycznej rekonstrukcji Mo 
skwy, medalem „Ku upamiętnieniu 
800-ej rocznicy Moskwy”

KOPENHAGA — Został tu podpisany 
sowieGko-duński układ handlowy na do­
stawę ZSRR produktów rolnych, w za­
mian za produkty chemiczne i nasiona 
bawełny.

NANK1N — Dowódca 32-giej armii 
Kuomintangu generał Chqw Chi ng
Hsiang został 'w sobotę rozstrzelany. Ge­
nerała uznano winnym klęski wojsk 
rządowych w walce z- wojskami demo­
kratycznymi.

PARYŻ  — Policja w Pau aresztowała 
w pobliżu granicy hiszpańskiej Roger 
Desveux-Lafont, byłego wysokiego u- 
rzędnika ministerstwa produkcji prze­
mysłowej w Vichy. Lafont został zaocz­
nie skazany na śmierć za zdradziecką 
działalność.-podczas okupacji.

PARYŻ — Charge d‘ afjaires ambasa­
dy RP w Parytu radca Ogradziński zo­
stał przyjęty przez prezydenta republi­
ki Auricla w związku ze sprawą Kaba- 
cińskiego.

SZANGHAJ — Dolar chiński wymleA 
niany byt w sobotę po kursie po 6 milio 
nów dolarów chińskich za 1  dolara a- 
merykańskiego. Ceny w Chinach wzra­
stają z zastraszającą szybkością.

PRAGA — W pierwszych dniach sier­
pnia ma przybyć do Pragi na między­
narodowy kongres prawników ptof. . Al­
bert Einstein. W czasie swego pptfytu 
w Czechosłowacji uczony wygłosi szereg 
odczytów z dziedziny energii atomowej.

GDYNIA  — W stoczni angielskiej Gool 
odbyło się wodowanie nowego polskie­
go frachtowca M S „Mazury”  bliźniaczo 
podobnego do spuszczonego niedawno 
M S „Warmia” .-

RZYM — Do Moskwy wyjeżdża wło­
ska misja handlowa dla przeprowadze­
nia rokowań o żegludze, wymianie to- 
warowej i  rozłożeniu na raty 3OD milio­
nów' dolarów odszkodowań.

BERLIN  — Władze amerykańskie za­
kazały utworzenia w Hessen „Komitetu 
walki o jedność Niemiec i sprawiedli­
wy pokój” , podkreślając, że wszelka 
działalność na rzecz jedności Niemiec 
jest zakazana.

cji ,samorodnego • ruchu kulturalne­
go po Wsiach i miastach, stanowi 
óri ‘jUz bowiem poważną siłę w  kra 
ju, skupiając przeszło pół miliona 
ludzi.,

Praca kulturalna wsi i miast —  
zaznaczył wiceminister —  musi .. się 
wzajemnie przenikać organizując w i 
dza, słuchacza i czytelnika, by stali 
się-oni zarówno odbiorcami,' jak i 
współtwórcami prawdziwych dóbr 
kulturalnych. ,

Dostrzegamy dziś w  Polsce — 
mówił wiceminister Sokorski -— pro 
ces powstawania kultury nowego 
etapu historycznego,- kultury o tre­
ści społecznej—w najszerszym rozu­
mieniu tego wyrazu. Taka kultura 
stanie. Się zwierciadłem naszej epoki, 
wielkich przemian ideologicznych, 
Społecznych,, gospodarczych. Zdo­
będzie ona umysły mas, odda 
pragnienia serc ’ robotników, i pra­
cowników —  a ̂ więc ludzi tworzą­
cych w . nieustannym, ciężkim tru­
dzie naszą rzeczywistość. Tak kul­
tura wyjdzie z ciasnych ram nacjo­
nalizmu, sprzymierzy się z całą wal

ćzącą/o postęp ludzkością, bo w  bo­
jowaniu z nią razem o zwycięstwo 
postępu—  leży. j e j ; wielką przy­
szłość.; .
W  -
'•jak Źwlązeif, Radziecki,' Polska 1' ihr- 
he kraje- rządzone przez demokrację 
ludową — Zakończył wiceminister 
Sokorski — wysuwają się dziś na 
cząło historii. Idziemy z nimi -ra­
z e m- — i razem psiagniemy zwycię­
stwo.

wa wiceministra Sokorskiego, 
trykająca przeszło godzinę' —  była 
sugestywnym Streszczeniem proble­
mów kulturalnych nurtujących1 dziś 
zarówno ' twórców, jak ; i  -społeczeń­
stwo; Wywarła też na słuchaczach 
bardzo silne wtażenić; M

Ucieczka z Jugosławii
BUDAPESZT (PAP) Węgierska 

agencja telegraficzna .donosi, że La- 
jos Dudas, długoletni członek Jugo­
słowiańskiej Partii Komunistycznej 
schronił się na terytorium Węgier. 
Dudas uciekł przed aresztowaniem, 
które groziło mu z tego. powodu, ie  
na, konferencji partyjnej w miejsco­
wości! Palicson zaaprobował rezolu­
cję Biura In form acy jn ej i bronił 
stanowiska Związku Radzieckiego.

Opanowanie świata-celem USA
Przemówienie TogIiatti9ego w Zgromadź. Narodowym

RZYM (AP I) „Dwudziesty wiek 
nie jest wiekierp amerykańskim, wi­
nien on być wiekiem - Współpracy 
międzynarodowej" — oświadczył se­
kretarz gęneralny Włoskiej Partii 
Komunistycznej, Togliatti w czasie 
debaty na Zgromadzeniu Narodo­
wym.

Mówiąc o planie Marshalla, To-

gliatti stwierdził, że plan ten nie 
daje Włochom żadnych korzyści ani 
politycznych, ani gospodarczych. 
Służy ón jedynie imperialistycznym 
celom Stanów Zjednoczonych.

Togliatti podkreślił, że dla nikogo 
nie jest już tajemnicą, iż „plan od­
budowy" jest narzędziem USA, ;Zmię 
rząjącyeh do. opanowania świata.

Górnicy — niewolnikami
NOWY JORK. (PAP). Henry Wal 

lace, ostro zaatakował decyzją 
władz federalnych 
zwrócenia sią do 
sądu z wnioskiem 
o wydanie nakazu 
przerwania straj 
ku 40 tysięcy gór 
ników, zatrudnio­
nych w kopal­
niach węgla nale­
żących do towa- 
tzystw przemysłu 
stalowego. Walla-

ce' oświadczył, że jest to nowym do 
wodem 'podejmowania przez rząd 
próby łamania strajku siłą i  fawo 
ryzowania monopoli amerykań­
skich. *

Rząd pragnie przekształcić górni­
ków amerykańskich w  niewolni­
ków najbardziej chciwego na zyski 
monopolu —  przemysłu stalowego, 
zmuszając ich do pracy wbrew ich 
woli i  nie gwarantując przestrzegł 
nia umowy zbiorowej.
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Pi ‘asa niemiecka 
o obradach w Koblencji

N A TEMAT konferencji zachód nio- 
filemlecklch polityków w Koblen­
cji demokratyczna prasa niemiecka 

wypowiada szereg krytycznych opinii. 
Politycy zachodnich Niemiec przelękli 
się najwidoczniej, gdyż — jak pisze 
„Berliner Zeitung*' — w ciągu dwudnio­
wych obrad nie zanotowano najmniej­
szej opozycji z ich strony wobec zale­
ceń londyńskich. Kontr-projekty kob- 
lenckie nie różnlf. się wiele od żądań o- 
kupantów.

„Nacht-Ekspress" podkreśla, że „gdy­
by w Koblencji zasiedli ludzie uczciwi, 
zrezygnowaliby z tych obrad. Lecz u- 
ległość ich wobec władz anglo-amery- 
kańskich poszła bardzo daleko".

Zdanie, że trudno zmienić tygrysa i 
..czynić go niewidzialnym, zakrywając 
Jego plamy na skórze — znalazło w Ko­
blencją npwe potwierdzenie.

Prawdziwa wiosna 
kolorowych ludów

O STATNIO czytelnika gazet udzerzy 
ły szczególnie dwie wiadomości: 1. 
wiadomość o decyzji rządu holen­

derskiego wznowienia działań wojen­
nych przeciwko Republice Indonezyj­
skiej; 2. komunikat o powstaniu na Ma­
lajach. |

s W jednym 1 w drugim wypadku spo­
tykamy się z faktem złamania umów i 
pogwałcenia prawa. Holandia, zapowia­
dając rozpoczęcie działań przeciw Indo­
nezji, łamie umowę zawartą z począt­
kiem roku, Wielka Brytania, wysyłając 
swe. pancerne oddziały i eskadry samo­
lotów przeciwko powstańcom malajskim, 
gwałci statut Federacji Malajśkiej.

Charakterystyczne, że w obu wypad­
kach mamy do czynienia z rządami 
pseudo-socjalistycznymi. Gdzież się po­
działy szumne wywody o socjaltżmie i 
wolności człowieka pana Bevina, pana 
Attlee i panów z partii socjalistycznej 
Jolandii? *

To, c o . się dzieję dzisiaj na. Dalekim 
57schodzje, potwierdza jedynie założę 
me, że obecna walka klas odbywa się w 
?kalł ogólnoświatowej i ogólnoludzkiej 

Ludy kolorowe całej Azji buntując 
się przeciwko systemowi kolonialnemu 
narzuconemu im siłą przez białych ka­
pitalistów, przeżywają • dzisiaj wielką 
Wiosnę Ludów.

Lotnicy angielscy
naruszają przepisy 

lotnicze
BERLIN (PAP) Szef sztabu ge­

neralnego marszałka Sokołow­
skiego gen. Łukianczenko zwró­
cił się do generała Brown Johna, 
zastępcy gen Robertsona z pis­
mem, w którym zwraca uwagę na 
stałe gwałoenie przez lotników 
brytyjskich przepisów regulują- 
gyeh przeloty nad strefą radziec­
ką
■ Pismo analogicznej trasa gene 
rał Łukianczenko przesłał na ręce 
zastępcy generała Clay‘a.

Palestyńska misja hr. Bernadett®
Din króla Abdnllaha i W. Brytanii

G DY MIESIĄC temu hrabiemu Ber- 
nadotte powierzono misję w Pale­
stynie, miał on oświadczyć: „Mam 

jedną szansę na sto“ . Dziś widzimy, że 
o ile szansa ta istniała, Rozjemca nie po- ; 
trafił, alfio nie chciał ż niej skorzystać, j 

Jako ostateczne rozwiązanie problemu ; 
palestyńskiegp Organizacja Narodów Zje 
dnoczonych przyjęła koncepcję podzla- 
łu kraju na dwa samodzielne państwa . 
— żydowskie i arabskie. Mimo, że nie 
wszyscy uważali tego rodzaju rozwiąza­
nie za idealne, trzeba Jednak stwierdzić, 
że posiadało ono1 tę wielką zaletę,- iż by- 
to rozwiązaniem pokojowym.

Hrabia Bemadotte w -czasie 30-dniowe- 
go rozejmu kilkakrotnie jeździł z Kairu 
do Tel-Avivu 1 z powrotem. Lecz jako 
przedstawiciel ONZ zamiast przedstawić 
obu stronom rokującym koncepcje ONZ, 
zaproponował im swój własny plan. Plan 
ten polegał na stworzeniu jednego pań­
stwa federacyjnego w  granicach sprzed 
1921 r. z prawem imigracji na przeciąg 
2 lat. Po tym terminie zaś nastąpiłoby 
ograniczenie jej na zasadzie porozumie­
nia żydowsko-arabskiego. Jerozolima by 
łaby arabska, a w porcie Haify miałaby 
być stworzona wolna strefa obejmująca 
rafinerie i wylot rurociągu naftowego.

Na -tego rodzaju propozycję nie zgo­
dziła się żadna ze stron. Żydzi pragną 
mieć własne niepodległe państwo (zresz­
tą Izrael został już uznany przez szereg 
rządów, a m.in. przez Zw. Radziecki i 
przez Stany Zjedn.) Arabowie żądają roz 
wiązania Hągany, zwrotu wszystkich za­
jętych. terenów przez Żydów, w tym 
Haify 1 Tyberłady, wreszcie (uregulowa­
nia sprawy Palestyny przez Ligę Arab­
ską.

Hr. Bemadotte, przedkładając swój 
własny plan, przekroczył uprawnienia 
nadane mu przez Radę Bezpieczeństwa. 
Przede wszystkim zaś pominął decyzję 
ONZ o podziale Palestyny, dalej próbu­
je  ograniczyć suwerenność państwa ży­
dowskiego i  arabskiego przez wprowa­
dzenie wspólnej organizacji federacyj-

• • •

Taki jest pierwszy paragraf traktatu i 
przymierza pomiędzy W. Brytanią i kró 
lem Abdullabem, podpisanego w Amma 
nie 15 marca 1948 r.

Hr. Bemadotte uznał ten paragraf w 
swojej misji — za przewodni. Dążenia 
hrabiego Bemadotte były tylko próbą 
Anglików i Amerykanów, uregulowania 
problemu palestyńskiego na podstawie 
Ich własnych interesów.

nej, nie mówiąc Już o tym, że wprowa­
dza pewne zmiany terytorialne.

W sumie plan hr. Bemadotte, który 
proponował stworzenie wielkiej Trans- 
j ord ani i, mógł zadowolić jedynie króla 
Abdullaha oraz W  . Brytanię.

„Wieczny pokój 1 wieczna przyjaźń pa 
nować będą pomiędzy JKM Królem W. 
Brytanii 1 JKM władcą Haszemitów 
Tr ansj ordanii ‘'.

W ARSZAW A (PAP) W związku 
z uroczystości ami jubileuszowy­
mi 35-lecia Teatru Polskiego i 40- 
Jecia działalności dyr. Arnolda 
Szyfmana, odbyło się w Państwo 
wym Teatrze Polskim uroczyste 
przedstawienie, ,na którym ode­
grano dramat Juliusza Słowackie 
go, „Fantazy".

Przedstawienie zaszczycił swą 
obecnością Prezydent RP B. Bie­
rut, marszałek Sejmu Wł. Kowal 
ski, przedstawiciele rządu z pre­
mierem Cyrankiewiczem.

22 lip cu  Ś w ię to  W y zw o le n ia
i rocznica manifestu PKWN

Po przedstawieniu, Prezydent 
RP w uznaniu wielkich zasług, 
dyr. Szyfmana, odznaczył go ko 
mandorią orderu Polonia Resrtitu 
ta, a Ministerstwo Kultury i 
Sztuki ofiarowało mu w dożywo­
cie willę przy ul. Prezydenckiej.

W ZAW A (A'PI) W miastach, 
gminach i gromadach powoływane 
są Komitety Obchodu, złożone z 
przedstawicieli . organizacji społecz­
nych, Stronnictw Politycznych 
Wojska Polskiego oraz wszelkich In 
stytucji Państwowych i Samorządo-

22 lipca, a we wsiach, gminach i  
gromadach, w  niedzielę 25 lipca br. 
Akademie —■ 21 lipca.

Cały nacisk będzie położony na 
imprezy rozrywkowe, a więc tańce 
na ulicach i placach, zabawy , ludo­
we, koncerty i  widowiska na. otwar-

Epldemia paraliżu
dziecięcego w Bawarii 

N \CHIUM i?  W Bawarii, wy­
buch’ - groźna epidemia paraliżu 
dziecięcego. W miejscowości Stau- 
ding w 2-ch szpitalach zanotowano 
19 wypadków paraliżu. Epidemia 
wywołała popłoch wśród Ameryka­
nów. Władze amerykańskie zakaza­
ły swym urzędnikom wstępu na za 
groż-ne epidemią tereny.

MOSKWA (PAP) Z kraju w 
dalszym ciągu napływają wiado­
mości o niezwykle obfitych tego­
rocznych zbiorach. Ukraińskie koł 
chozy osiągają nienotowańe do­
tychczas plony, wynoszące 44 — 
45 centnarów zboża z hektara.

*■ v ~ ^    ---------~ ‘ w q  łLUIILCi Ijr x ~ ‘  __
wych, których zadaniem będzie zor-j tym powietrzu, zawody sportowe i 
gąnizowanie obchodu święta. I sztafety.

Obchody w miastach odbędą "się |

Najobfitsze od wielu lal
zbiorr; u> Zuiązliu Btadliicchim

Do 5 lipca na Ukrainie zżęto trzy 
bazy więcej zboża aniżeli w tym 
samym okresie roku ubiegłego.

Również na Kubaniu urodzaje 
są świetne. W południowych okrę 
gach Kazachstanu zebrano już 
zboża ze 100 tysięcy hektarów.

Zarząd Spółdzielni

Pracowników
Komunikacyjnych

: Kamieńcu Ząbkowickim
unieważnia z dniem 20 czerwca 
1948 swą pieczątkę podłużną na­
główkową^ o treści: ^Spółdzielnia 
Pracowników Komunikacyjnych w 
Kamieńcu n/Ochną z odpowiedzial­
nością udziałami**, która została 
skradziona przez nieznanego osob­
nika. K  3860

Gilotynę introligatorska
od 72 cm na napęd motorowy, oraz

prasę z kołem udarowym
kupię M. Olszewski, Katowice, ul. 
Kościuszki 11, tel. 313 - 68 K  3852

PRZETARG NIEOGRANICZONY

ZARZĄD MIEJSKI m. WROCŁAWIA
Wydział Gospodarczy

# ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wydzierżawienie lokalu gastronomicznego mieszczącego się w piwni­
cach Starego Ratusza.

Wszelkie dane dotyczące przetargu nieograniczonego można otrzymać 
w Zarządzie Miejskim pokój Nr 103 gdzie należy składać oferty z  wymie­
nieniem oferowanej sumy czynszu.

Pokwitowanie z wpłacenia wadium w wysokości. 2% oferowanej sumy 
winno być załączone do o-Terty.

Otwarbie ofert nastąpi dnia 23 lipca 1948 r. o godż. 12-tej w Zarzą­
dzie Miejskim pokój Nr 109,

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na ferowaną sumę. iak również unieważnienia przetargu bez podania po- 
•wodow. " ■ IC-38S9

Kraków -  Zakończył alę tu proces -Er­
nesta Palesleilz, oskarżonego o grabież 
■wraz z Niemcami dzieł sztuki z Wa­
welu, Belwederu i  Łazienek. Pa zezna- 
niach biegłego prof. Esterlcliera, który 
stwierdził, że podczas okupacji na o- 
środki kultury polskiej odbył się praw­
dziwy najazd barbarzyńców z Niemiec. 
Sąd skazał Palesieuż r.a 5 Uit więzienia 

WARSZAWA — Liga Morska ogłosiła 
konkurs na najlepsze wykonanie mapy 
polskiego Wybrzeża Morskiego" w ska­

li od 1:500.000, obejmującej pas wybrze­
ża na przestrzeni 10 km wgląb lądu. Za 
najlepiej wykonane prace przyznane zo­
staną nagrody.

GDYNIA — Piński parowiec ..Kunosou" 
przywiózł z. Helsinek 155 kompletów 
dómków fińskich. Transport będzie skie 
romany do osiedla górniczego na Śląsku.

WOJEWÓDZKA KOMENDA
MILICJI OBYWATELSKIEJ

we Wrocławiu — ulica Muzealna 2/4

Lord Vansittari 
i niemiecki rewizjonizm
• „ RZECZPOSPOLITA"  poświęca arty­
kuł sprawie niemieckiego retołzjonizmu 
w strefach zachodnich, tolerowanego 
przez państwa anglosaskie. Dziennik 
stwierdza:

ffa . skutek- polityki okupacyjnych 
władz amerykańskich Niemcy już teraz 
zachowują się prowokacyjnie. Na mani­
festacji w Brunszwiku przyjęto pełną 
gróźb rezolucję, że „w  Europie nie bę­
dzie spokoju tak długo, Jak' długo ist­
nieć będzie międzynarodowe ognisko 
konfliktów" — tą znaczy nie zaspokojo­
ne żądania 1 dążenia Niemiee-

Wbrew temu, co-dziś mówią i myślą 
oficjalne sfery w Londynie 1 w Pary­
żu, te „żądania 1 dążenia" zwracają się 
nie tylko przeciwko państwom i naro­
dom na wschód od Niemiec. W tym sa­
mym stopniu zwracają się także prze­
ciwko państwom na zachód od Niemiec. 
Nawet lord Vanslttart, długoletni facho 
wy angielski wiceminister spraw zagra­
nicznych, a potem doipdca korony dla 
spraw polityki zagranicznej, m u ś ia fz  
melancholią napisać, że Anglicy mają 
krótką pamięć. Okupacja Niemiec przez 
rok kosztuje Ich tyle, co półtora dnia 
wojny.

Rekordy świata 
w dziedzinie zbiorów

f iZ lE N N lK  LUDOWY" przytacza cle- 
kawę dane o najwyższych zbiorach w 
świacie!

Wszystkie niemal rekordy świata w 
dziedzinie wysokich zbiorów należą te­
raz do ZSRR. Najwyższa na świecie cy 
fra zbioru ryżu z hektara wynosi 9 ton, 
w  ZSRR zaś osiągnięto aż 15 ton. Plony 
kukurydzy nie przekraczają nigdzie 10 
ton na hektar, podczas gdy w Związku 
Radzieckim zanotowano plony wysoko-' 
śći 15  i więcej ton z hektara. W ZSRR 
(uzyskano rekordowe zbiory pszenicy ozl 
imej — 8,3 ton. i pszenicy jarej 10,1 ton 
z hektara. Radzieccy- 'hodowcy kultur
0 znaczeniu przemysłowym uzyskali rów 
nież nieznaną dotychczas na świecie ob 
fitość plonów. Oto niektóre z rekordów 
radzieckich w tęj dziedzinie — 140 ton 
buraków - cukrowych, 15,5 ton bawełny
1 3,7 ton włókna lnianego z Jednego hek 
tara.

P©LfKA\d>DACY
\ NAD OOTJDOWA,

K O N TA K TY  GOSPODARCZE 
CZECHOSŁOWACJĄ

JEDNYM z wysoce dodatnich zjawisk 
w naszym życiu powojennym są nie­
zwykłe żywe kontakty (zarówno poli­
tyczne, jak gospodarcze) Polski z Cze­
chosłowacją. W jakiej skali się odbywa­
ją i jak są korzystne dla obu zaprzy­
jaźnionych państw, świadczą o tym cy­
fry: roczne obroty w  obustronnym
handlu przekraczają sto milionów dola­
rów.

Polska .w tym czasie będzie .eksporto­
wać do Czechosłowacji węgiel, cynk, do­
lomit, preparaty chemiczne i produkty 
żywnościowe — wwozić zaś poszukiwa­
ne przez nasz przemysł surowce cera­
miczne, celulozę, doskonałe czeskie obu 
wie, koks, maszyny do urządzeń prze­
mysłowych, wreszcie — inwentarz ho­
dowlany' i selekcjonowane nasiona siew-

Nie ulega wątpliwości* że oba kraje 
dokonują między sobą wymiany Pro"
ZAGOSPODAROW ANIE 
NOWYCH OSIEDLI

KTO ZNA warunki pracy rolników na 
dziatkach przydzielonych im z reformy 
rolnej, zdaje sobie dokładnie sprawę, że 
rozwój setek tysięcy nowych gospo­
darstw hamuje brak zabudowań.

Kraj, pokonywujący rozliczne powo­
jenne trudności, nie zdołał na tym od- 
dukcji najpotrzebniejszej.

Z  M R A J L I

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontowych w budynkach zajmowanych przez M.O 

w powiatach:

cińku zrobić nazbyt wiele. Zwłaszcza, 
że musiał śpieszyć z- pomocą wszystkim 
wsiom zmiecionym wojną z powierz­
chni ziemi na terenach przyczółkowych.

Dopiero w roku bieżącym rząd rozpo­
czął na wielką skalę przygotowania do 
rozbudowy osiedli na terenach poparce- 
lacyjnycb.

Miernicy ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych sporządzają od pewnego 
czasu szczegółowe plany zagospodaro­
wania nowych osad. Obejmują one po­
nad 134 tysiące gospodarstw — z tęgo 
większość na Ziemiach Odzyskanych.

Część planów ju ż. jest gotowa. Część 
jest już nawet wykonywana — prze* 
wznoszenie (z wydatną pomocą pań« 
stwa) tysięcy, budynków osadniczych.
DOBRA IN ICJA TYW A 
DEPARTAM ENTU K AD R

PRZEMYŚL polski' po wojnie ogrom­
nie się rozwinął. Liczne fabryki wciąż 
deszcze poszukują fachowców. Brak nam 
w nich nadal wykwalifikowanych spe­
cjalistów. Jest dziś wyjątkowo pilną ko­
niecznością praktyczne dokształcanie In­
żynierów i techników w poszczególnych 
przedsiębiorstwach. Domagają się tego 
sami pracownicy; wymaga tego wzrost 
produkcji. '

Słusznie Departament Kadr Minister­
stwa Przemyślu zainicjował zorganizo­
wanie kursów dokształcających dla in­
żynierów i .techników w przemyśle e- 
lektrotechnlcznym, metalowym, .chęroicz 

i  nym i włókienniczym. Na realizacje ta- 
I .kich zamierzeń czekają setki_ 'przedsie- 
i biorstw oraz tysiące młodych inżynierów 
i techników, rozpoczynających odpowie- 

[ dzlalną pracę w polskiej wytwórczości.

ZAPOW IEDŹ ZW IĘKSZENIA 
EKSPORTU RYB

| DONOSILIŚMY niedawno o transport 
| cie ze Szczecina większych ilości lesz- 
szcza do Czechosłowacji. Transport ten 
trzeciego dnia bvł tuż na miejscu. Ry­
by doszły w doskonałym stanie i znala­
zły od razu licznych nabywców.

Pi-zed pevu Uniami szczecińska Centra­
la Rybna otrzymała z Czech pogram  
zapowiadający rozszerzenie nie 
ryb dn tezo kraju. Ubiega sle o^nie rów

n Nasze r motUwoSci produkcyjne w tej 
dziedzinie -  sa bardzo duZe. Zamratal- 
ińia w Wolinie zdolna jest mrozie (w 
temperaturze wynoszącej 35 stopni po- 
nlże-ł zeral 20 ton ryb na dobę. ■

Poza WoiYnem mamy zauważalnie tóW- 
nieź av tńnych oortach.

Pawła Szemerdy,
ostatnio zamieszkałego w  Podwolo- 
czyskach, a obecnie nieznanego 
z miejca pobytu wzywa

Sąd ©kręgowy
we Wrpclawin, ul. Sądowa i
do zgłószenia się w  sprawie rozwo­
dowej I C. 373/48 wytoczonej przez 
jego żonę, Szemerda Emilia,, pocz­
ta Wińsko, ul. Żukowa 28 powiat 
Wołów. 6798

SŁOWO POLSKIE Nr 190 Str. 2

n Jawor, 6. Lubań,
2. Bystrzyca - Kłodzka, 7. Żary k. Zage-nla,
3. Wrocław — Kąty, 8. Namysłów.
4. Wrocław mi asfco 9. Syców,
5. Wałbrzych, 10. Legnica.

Bliższych informacji i podkładki przetargowe otrzymać można w 
biurach W. M. O. ul. Muzealna 2/4 I piętro, pokój Nr 31 w godz od 

. 9-tej do 13-łęj.
Oferty w zalakowanych kopertach (z napisem dokładnym na jakie ro­

boty oferty są '.przedłożone) należy składać do dnia 23 lipca 1948 r. do 
gtodiz. 10-tej Tano w pokoju Nr 31 po czym nastąpi otwarcie ofert. Wa­
dium w wysokości 2% siuny oferowanej należy wpłacić w kasie W.K.M.O. 
I piętro, pokój Nr 20, a -kwit dołączyć do oferty.

Wojewódzka Komenda M.O. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta dLa zlecenia robót w całości, części lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny i  ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. K-8S91

I f J M t i l l L I l  H i t  Q S Z G £ Ę D Ii0 SC I
w  Sm tę tn ic y , uB. f t e i± a n a  I '

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty budowlano -  remontowe Kasy wZarnwie (obok Świdnicy) 

nrzy ulicy Czerwonej Annu ««•
Podkładki ofertowe (ślepy kosztorys) w cenie z). 2oO—
można otrzymać w j g * * *  ■ « *  £  którejkol-

i S  łpasie “  250*-praż 1% ' kwoty ofertowej tytułem

WadO t^a «ie  ofert nastąpi komisyjnie w dniu j L J p e ^  K 'rt£t,
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na w* rawa

robót, oraz unieważnienia przeta.?.. bez podania powodu prawa
do odszkodowania.
K-3S75

800 uczonych z kraju i zagranicy
obradować będzie pod hasłem » Walk a o pokóJ«

W okresie Wystawy Ziem Odzyska­
nych zapowiedziany jest we Wrocła­
wiu w dniach od 24 do 29 sierpnia 
Międzyffiarodowy Zjazd Intelektua’/- 
stów. Na zjeździie. tym reprezentowa 
ne będą przez swych najwybitniej­
szych przedstawicieli największe o- 
środki naukowe Polski i zagranicy. 
Spodziewany jest przyjazd około 500 
uczonych zza granicy oraz około 300

polskich uczonych i publicystów, 
nie licząc wrocławskich.

Gospodarzem Zjazdu we Wrocławiu 
będzie rektor Uniwersytetu i Po­
litechniki we Wrocławia prof. dr. 
Stanisław Kulczyński.

Uniwersytet Wrocławski rozpoczął 
I staranne przygotowania do przyjęcia 
{..gości.

Odznaczenie dyi. Szyfmana
3ó>letni jubileusz Teatru Polskiego
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Radość życia I wiara w przyszłość
SKOŃCZYŁY się egzaminy dojrza­

łości w szkołach padfcieoloieh. —Ł 
220' tysięcy dziewcząt i chłopców 

otrzymało maturę. Dyrektorzy dwóch* 
szkół środmiich. - w mieście Kali­
ninie — żeńskiej i  męskiej — rozpi­
sali wśród, maturzystów swych szkół1 
ankitotę z następującym.! pytaniami:

1. Kim są twoi rodzice?
2, Jakie masz plany na najbliższej 

lala?
3. Jak wyobrażasz sobie swe życie 

za t>* — 0 lal??"
M Joik wyobrażasz sobie- nasz. lteuaj- 

za 112 — 15 Łat*. w  labach 1980} 
— 1963r

Wpiyn ęłb (W odpowiedzi — obszer­
nych, umotywowanych*. A  otto cośmy 
w  nl oh- wyczytali.

*  *  *
Włodzimierz. Turuchin, syn oiicerai 

i’ nauczycielki, chce byó inżynierem.. 
Wio dalmierz Bhnkow chce zostać astro* 
nomem, by dokonać wymarzarregtr adl 
dzieciństwa lotu na» Maca. MicfaaŁ Kai 
pustln pisze nieco pompatycznie: — 
„Cel mego życia. — to być użytecz­
nym dfia ludzi'", wobec tego ma za­
miar zostać inżynierem; przemysłu! 
ttyibinega. Eugenia Podkowina, córka 
robotnika, zapaliła się do agronomii,, 
bo pociągnął jiąr przykład7 Miczurin as 
tetóoy wyc2wrowafc nowe5 gatunki' jablos 
ni i grusz. Kariera dyplomaty — ob­
rońcy pokoju i socjalizmu przyświe­
ca marzeniom syna byłego parobka.

Maturzystka. Maria', chce- wyletedać. 
literaturę rosyjską w szkole, przyja­
ciółka jejj Teresa-. postanowiła poś­
więcić się medycynie j, pracować dai 
lej naukowo „by człowiek mógł do­
żyć dto’ 150* Iht" .

,je in » » drugie
Natalia Ansentjewa waha się. jesz­

cze między mu®ykrą er chemią* i po­
stanowił® wstąpić jednocześnie na» 
politechnikę i dw konserwatorium — 
wierzy, że jedna' drugiemu: nie prose- 
szkodai. Kolega jej,. Aleksander, po­
je dzie do Leningradu, na studia ar­
chitektoniczne, a potem hędzfe» budo­
wał osiedla robotnicze na. Uralu f  ma 
że z czasem stanie się jjedhym z  pro 
jekteda wie ów moskiewski egu* Pąłćrcm 
Rad!

Najładanefr bodaj ' stormułtowate 
swe marzenia Lidia ErmŁna, córka 
montera „chicę przynosić radość lu­
dziom." — pisze, Postanowiłam zo­
stać artystką.

Ciekawe je9t w jaki: sposób wyobra­
ża sobie młodzież, radaieoka. obliczę 
św-iata za> kilkanaście lat. ..Ludzie nie 
będą sobie mogli wyobraaić życia bez 
praiey —  pisze jeden z  maturzystów; 
— ale dzięki ulepszeniem, technicz­
nym praca, trwać będzie tylko 8> ga 
dżin d®iennie“ . Przyszła* lekarka ma­
rzy, że w fabrykach, zastosowana bę­
dą- promienie zastępujące światło* 
dzienne, w każdej wsi będzie gmura 
zjum L każdy obywatel będzie miał 
samochód, P oczątikuj ący agronom
chce, by wszystkie miasta tonęły w 
kwiatach, t zieleni. Ta, która obca zo 
stać nauczycielką,, wierzy, że w każ 
dej wsi oprócz szkoły, będzie wielki 
klub, kino- i  azikola muzyczna, Zosiu 
guje na uwagę, jak wiele wypowie- 
dai kładzie nacisk na wychowanie mu 
zyćzne i .rozpowszechnienie muzyki. 
Oto jeszcze jedna maturzystka ma­
rzy, że w Każdym osiedlu robotni­
czym i wsi budowane będą sale kosrr 
certowe.

Praca maszyn
Niektórzy z abiturientów sięgają na 

wet dalej w swych, marzeniach. Wie 
rzą, że za kilkanaście lat nastąpi' ta 
ha obfitość towarów przemysłowych 
I .rolniczych, że będzad można w aigó 
la znieść obieg pieniężny t obywać

się bez pieniędzy. Ujyrąwa m>H ma 
być tek zmechanizowana — piszą in 
ni, — że rolnicy kierować będą tyl 
ko maszynami, zupełnie jak robotni­
cy w fabrykach* Blekbr yfliika a ja objąć, 
ma wszystkie- bez wyjątku dlaiedfeiny 
życia — od lirrii koibjowych do tra­
dycyjnego samowar u na. wsi, z któr 
rymt jednak część młodzieży nie circa 
się aro ustać.

Przez wszystkie wypowiedzi, czer 
woną nicią przesuwa się;., energią a«- 
tomowa. Ale wykorzystana ma być

wyłącznie dla. ceiljfiw pokojowych. 
Dzięki wyzwoleniu energii atomowej
— marzy jeden z abiturientów • — 
znilkną bez śladu różnice między ży 
cierni wsi- 4. miasta.

Przyszły astronom chce iwzeiczy- 
wistnić lot na księżyc- i damę pUwiiety,. 
właśnie za pomocą energii jądra ato 
mowęgo. I snują, się;, snują marzenia.
— o podziemnych kolejach, łączących 
cały kraj;, o domach z aluminium,''o 
semadlotawlt) ralfeiefeenwydY-. puzEtetUąiiął- 

cyoh błyskawicznie z jedhego miasta

do dfrugj.egi0>. Ani jedna wypowiedź' 
nie dopuszaze- ani na chwilą możli­
wości wybuchu wojny. Młodzież ra­
dziecka chce- tworzyć >1 budować, nie 
chce i nie miorże- uwierzyć, że ktokol­
wiek. mógłby jej w tym przeszko- 
dttzdć..

Wszystkie bez wyjątku wypowiedzi 
dźwięczą optymistycznie.,, są pełna ra- 
dbścii życia D wtamy w pczyscłeść Nie 
ma pesymistów i  sceptyków wśród 
mdtodzreży' naayjiskiej.

Irena Dobosz

t u k i e h i  n S lo w a  P o fe il ir fe g B *

H  hetaszek S w y  i  okolic
W ankiecie „Słowa Polskiego“  na j 

temat; „Jak się czujesz na Ziemiach 
Odzyskanych? . Dobwe czy źle — i 
dlaczego" zabiera głos p. EdlcartT 
Kufel (Bydgoszcz, Kaszubska 18.).. P i­
sze otk

Na Ziemiach Odssyskanyałfc czute słą 
bardzo, ale to bardzo dobrze. Powody: 
Piękny kraj, dobrzy rudzie*. Kraj' na*- 
wsRroś polskh Przeniesienie- kilku- milio­
nów lUdżl! na nowy teren jest osiągnięć 
ciem' wielkim. Podobało mi» aię zagospo­
darowanie ZO- w  100' prac. PTaca\ entu­
zjazm, wiarai w  pewnik; żc  ziemie* te* 
zostaną- przy FbDsce na zawsze.

Niedomagania:.
1) Brak mostu między Jblenią) Odrą a» 

dworcem zachodnimi
2) Zaśmiecanie trawników* V ulic, za>- 

medbania w czyszczeniu kanalizacji',.
■ przez co* wody deszczowe* płyną* ulica­
mi i mszczą: jć;

3) Objawy* barbarzyństwa* turystów; 
npi rycie* nazwisk. Należy poumieszczać 
odpowiednie napisy, zabraniające tegot
! 4) Wieści o  planowanym, przeniesieniu 
‘muzeum' z  Cleplitr do- Warszawy.

5) Domy wypoczynkowe „stanowe",. 
np. dla kilku asystentów UP osobny 
dom. Odpoczynek polega nie tylko^n® 
zmianie otoczenia, Vecz także środowi­
ska. Nie chcę wypoczywać z kolegami, 
j których- muszą, spotykać przez cały rok.
I Clteę wypoczywać- razem* a szewcemy woi 
źnicą 1 profesorem* uniwersytetu. Wszy­
scy na tym zyskamy. Przebywając z ko*- 
.legami pracy, nie zyskuję żadnych, wia- 
idomości czy wrażeń*
1 6) Zbyt mata naprawia, słą drogi asfai- 
itawe, które; strasznie Eufizozeją- 
1 7) Należy szybko usunąć 10 armatr 3 
drogi na górę w SzkLapskiei Porc ie .

1 8) Brak skrzynek pocztowych na Shież 
ce* dla* Cżechów. CZesi- inkasują miEó- 

1 nowe sumy za. pocztówki;' wysyłane 
‘przez naszych snobów-.zr CZech do' POI— 
f ski". Pbwinniśmy taki luksus umożli­
wić Czechom.

9) Brak ścisłych drogowskazów. Są< al- 
ibo- niemieckie; albo paiCkie, porządnie 
. zniszczone.

i 10) Bralc. górali, brak owiec na zbo­
czach Śnieżki. .Można- by tam tysihce- ow 
witec wyżywić trawą, która- marnuje- 

Uię.

j llO' math popiera) się przemysł miej 
!scowy: Np. lbakl' „zakopiańskie"' impor­
tuje się Z- Ojców.®

12), Tramwaje winno przejąć miasto 1

8owe
» € *  y i e  b ifka>K

Mato Lovrak---- „Dzieci wieEkrejl
wsi“ . — KraKrów  ̂ T948".

Roman Bratny — „W  karty 2  hi- 
storią“  — ^Trarków, 19^.

Sir William Bragg (laureat Nobla^ 
—  „Światto“ ’■— Jrfenia Góra 1948 

J. I. Kraszewski — „Starosta War 
iszaw3ki“  — Warszawa, 1948>

Karol Dickens —  „Opowieść wi­
gilijna** — Warszawa, L948.

Wiktor Hugo — „Dzwonnik z. No­
tce Danie** —  Warszawa, 194K

dochody przeznaczać na utrzymanlee u- 
likr w porządku t  inne- pilhe potrzeby.

m  Wupicctwu nie* .powinno* ptacid na* 
odbudowę Warszawy, lecz* raczej' na* »a:- 
gospodheowanih* ZGJi.

Ib) Btralc porządnej1 mapy-' plastycznej; 
w  małhji skali gihr i w  cgólls: ZCV‘ .

UWagli ab. KUiffie nic powiną^ pcze^ 
brzmieć bez echa. -

nasi; wrawa

( o  D u c h  m c s i c

największy
eksponall

IPe gazet w  Polsce — fcylte nie­
mal dzień po dniu ukazuje się 
reportaży, artykułów, zdjęć, o- 

powiadań* Dominuje temat: Wro­
cław. Temat Wrocław pasjonuje dzl 
siaj, każdego w Polsce.

Za. dwa tygodnie z pierwszycft 
pociągów nadzwyczajnych^, które zdy 
szane przybędą na odnowiony dwoi 
rzec- wrocławski, wysypią się tysiąc 
ce< turystów,, wycieczkowiczów, go­
ści, Ruszą oni wezbraną falą. n& 
Wrocław —  wielki obiekt Wystawy, 
Za dwa tygodnie zer strzelistej iglfa 
cyv górującej* nad całym miastem^ 
rozbłyśiii© bajtnzna tęcza świateł* 
7b» dwa tygodnie po raz pierwszy 
rozbrzmiewać! będzie hejnał Wysiać 
wy Ziem Odzyskanych i  załopooą 
tysiące flag narodowych na wszyste 
kich masztach na wszystkich biw 
dynkach. 353 dwa tygodnie rozpocz­
ną się wielkie, niezapomniane dal 
'Wirocławfa.

Apel nasz kierujemy’ da tych nie­
licznych ludzi, którzy dó dnia dzi­
siejszego zabijają okna dyktą, od 
wieczór- trwożwie nasłuchują Łondy 
nu i1 komentują po swojemu wypad 
Itr w Berlinie il Belgradzie. Do tych 
łudzi, którzy nie uwierzyli jeszcze 
temu co ich co dzfeir przekonuje i 
otacza:: że WROCŁAW N ID ZIE  
ZAWSZE POLSKI, że narodteite się 
tutaj nowa Polska, Polska huczą­
cych maszyn, powiewających flag, 
roześmianych twarzy i tysięcy blysz 
ezących lamp.

Nu każdego wrocławianina w okre 
sio Wystawy spada poważny obo­
wiązek.. Będzie on. gospodarzem i  
puzewodnikjem.. Będą go słuchały i 
ubuerwowały miliony ludzi przy- 
.lezdńycio Każde jego słowo więcej 
będzie znaczyło,, niż inauguracyjne 
I przemówienia. Każdy jego gest więk 
Iszą będzie miał! wymowę, niż naj­
wspanialsze transparenty Ł slogany.

Wrocławianin’ będzie żywym i  naj 
ciekawszym eksponatem. C*yŁ apły- 
nęło wiele wody w  Odrze od tych 
I dni, kiedy pytano nas ze zdumie- 
i mero; jak możemy wytrzymać na 
i tej ekspono wanej, zniszczonej do­
szczętnie. placówce? Czyż zapomnia­
no już o tych ludziach, którzy wy­
śmiewali się z pierwszych, nielicz­
nych „fanatyków**, remontujących 
pierwsze domy na Karłowicach i Są 
polnie?

Państwo rzuciło grube miliardy na 
(Zagospodarowanie Wrocławia i  Szcze 
clna. Oni włożyli tu. cały swój en­
tuzjazm i wiarę.

Przypomnijmy sobie niedawne 
jeszcze dni. Ów pierwszy, przepeł­
niony tramwaj, pierwsze kino,, pierw 
szą restaurację i pierwszy pociąg. 
Długie, zimowe, czarne wieczory, 
przerywane sierfaml automatów. Wa 
łące się ściany domów, gasnące co 
godzinę światło, nocne, niebezpiecz­
ne wędrówki po niekończących, się 
ruinach.

Takich chwil się nie zapomina.
: Miliony zwiedzających Wystawę 
na pewno nie zapomni o najwaźmoj 
saym elemencie Wrocławia: o czło- 
[wiekn.

A  wrocławianin nie zapomni, że 
jest najważniejszym, najgorliwiel 
'oglądanym I obserwowanym ekspo­
natem. (leg)

WER.YEliiLAG.lA- TERENÓW 
„A “  i „B“

W sobotę odbyłh się- weryfikacja te 
remi1 Wystawy „A ““ w  checnościi przed 
sitsrwiciela' Koanfajiii Wemyfflikocyjaieji 
Komitetu1 Ścisk; go, Katm^ju Prograima>- 

Artystycznej ptrzedetawicieE 
'Ministerstwa Obeamy Norado«wej, GKW
PPS i  CK PPR. oraz Dyrekcjli- WZO. 
IW niadzierę odbyto się weryfiileacjjai 
terenów ,,B“ -

W YCIECZK I ZAMIEJSCOWE 
DOPIERO' PO* 25. L IP C A  

Wobec bardzo 1‘icanyoh /-głoszeń wy/ 
itaieozek,, alotu mitodzLeżorwegą w diaiach 
121—23! lipce csraT awiedteunaia- W ZO 
przez mieszkańców Wrocławia, K o - 
nriisarz Rteąd/u' dlh Spraw WZO w ice- 
mteiistea;- Kościństei wydał apel', aby 
wyoieEzflsi sąjnł ejsc o<ró agłaszały w.ójj 
jarzyjazdi w  termŚTBS- pa 25 liipca..

REMONT-
HOTELU SPORTOWEOO 

Ptace pirzy remoncie Hotelu Spor­
towego są, j’uz na iLkonczendu. Hoteli 
został wyposażony w 180' łóżek z ma- 
tecacoimi. DO dyspozycji gpścf oddbne 
będą rówimeż tozieaikj. Mreszikańcy 

'hoteloii. będą; naLeM.. zapewnione coło-
■ dzienne: wie !:oka loryczne wyżywienie1..

KONTROLA 
•NAD HOTELAW*T

Organa kontrdin^e Zarządu Miejskie­
go przeprowadziły do&todoą lustrację: 
hoteli! wrocławskich. Będą. one przy­
gotowane do- przyjęci® gości krajo­
wych i  zagranicznych.. Stan sanitar­
ny w hotelach będzie stele kontrolo­
wany.

POD ZNAK IEM  BACHUSA 
Jednym, z efektowniejszych pa Wila­

nów na terenie ,,B“ jest pawilon prze 
mysłu fenmentecyjnegOi wykonany 
według projektu1 inż. Korenca w> kszrtal 
fcie. beeziki piwa. Na dachu pawiilloiBU 
znajduje ' fontanna-. W  dirugiej kon-
■ dy-gnaejj otkien ’vznajdują się wielo­
barwne witraże według projiektów a>rtr. 
mai. Kościelniaika. 12 witraży przed­
stawia w trzech gruipacfft: produikcję 
wuna i soków owocowych.

Na zewmąftaa pawilonu, na ganku, 
odfbywać się będzie sprzedaż produk-

taw przemyski terarreiTtiac y jn«  ̂o '#e> 
wrrąferz, pośrodku sali, stanufe- na- ko- 
' limnnie1 rzeźba pmzediateBwiiająKŁa Ba­
chusa na beczce; BtsdJ. ściaroannD rozmie 
szczoire- będą bufety.

Do obsługi paw-ilionu- zaangażio.yiano 
.20; osób.*, co da. możność, obsłużenia 
1.200 osób w ciągu godteilny.

RalŁlaimcrwa cena piwa wynosić bę- 
'dtere 3 '̂ ztotych za. buitelikę-. Sprzedia- 
wane tez będżie wiatoi

KONCERT DLA ROBOTNIKÓW
W  Etewiiionie. Restauracyjnym odlbyB 

się koncert, zorganizowany przez. Ptołi- 
skie Rodi-o dla robotników/,. zatimdinffu>- 
nyidi- pmzy budowie: W.Z.Ov Wykonaw­
cy bogatego programu spoitikadli’ się z: 
9i0DdecziQ)ymi przyjęciem ze strony ro­
bo tnAk ów .

ATRAKCJE,. ATRAKCJE..*
Dwa gwthanfltó specjaliriiychi papiero­

sów S osiem gprtannikow’ zapałek pro- 
Idhaikoswsane- będą w pewiikmachi P.M.T.. 
ii. P’.M.Z. na. terenów wystawy „B.“ . 
Za-rówino- papierosy jak. ii zapałki w 
nowych gatunkach nabyć hędzae moż 
na tylko w jednym kiosku.

* *
Bryłę sabucznego  ̂ lodu, o> temp erâ - 

. turze poniżej 70 stopniF C. będaio- 
można oglądać w  pa-wilonie Po&kich 
Uzdrowisk.. -Będżre ona zamknięta 
w specjailnym ponrieszczendiu, gdyż 
j jej- dotknięcie grozi... opatrzeniem.

♦ *  **
Akwarium z. żywymi rybami będzie 

atrakcją dil-a zwiedzająicycb pawilon 
spółdzielczy. Mniej od publiczności 
zadowolone będę same ryby, gdyż 
ustawione  ̂ w  pobKżu puszkizawiera 
jąoe przerobione na konserwy szcząt­
ki łdh „krew®ycfe“ , stanowić będą 
smutbne memento...

*  *  »
Piękne palimy z  Domu Zdro jowego 

w Salieaoh - Zdroju przybędą w naj 
bliższych dniach do Wrocławia, cuby 
ozdobić- pewiten: Uizdasowisk P oi-
skrich,

*  *  *
Ruchomy model pociągu osobowego 

kursować będzie wzdłuż ścian pawilo 
nu k ormmiikacyjnego. Oczywiście pa­
sażerami jego będą tylko lalki, (wad)

Dobroszyce pachną żywicą
Od specptlnego wysłannika „S łowa Polskiego”

C ICHE i małe Dobroszyce w powie 
r cie oleśnóćkiim obeSsodziły wiel­
kie i  głośne - święto: urucho­

mienie i poświęcenie Centralnego Za 
kładu Przeróbki Drzewnej wrocław­
skiego oddziału Dyrekcji Losów Pań­
stwowych.

Nim. doszło do tego momentu, w któ 
rym dyr. Tomaka odebrał na terenie' 
fabryki wspaniały meldunek od kie­
rowników, że „Zakład w Dobroszy­
cach jest uruchomiony i  czynny11 — 
płynęły dnie. tygodnie i miesiące 
procy trudnej7 twardej,4 wykonywanej 
z myślą o jednym celu: żeby stwo­
rzyć na Dolnym. Śląsku wielką bazę 
przeróbka liściastego surowca, w 
szczególności przeróbki fornierowej 
i  tok wyposażyć zakład, aby praco­
wał jak najoszczędniej.

Do pracy przystąpiono jesienlą 
104/T r. na zniszczonym, poniemiec­
kim terenie, gdzie w  czasie okupacji 
.Niemcy cięli deski.ma baraki Obozów.

Niespełna nok temu, prócz terenu, 
zapału i rąk rwących się do procy— 
nie było nic. Z gruzów fabryk, z 
24-eoh zniszczonych tartaków wycią­
gano maszyny, a raczej ich szczątki 
— kompletowano, montowano, odna-

wiano i dokonano prącą tego, co 
.wygląda na cud. W czasie uroczysto­
ści otwarcia zakładu,- która zgroma­
dziła licznych przedstawicieli władz 
i związków, dyr. To mąka w  imieniu 
[administracji Lasów Państwowych —
(wyrazili uznanie inż. Michalskiemu, 
kierownikowi biura technicznego 4 
zespołom robotniczytm. Wszyscy oni, 
robotnicy, technicy f  inżynierowie 
— wspólnym, wspaniałym wysiłkiem 
stworzyli zakład w Dobroszycach. Pa 
,dają liczne nazwiska zasłużonych . pra 
cowników. To kierownicy: Weso­
łowski, Remiszewski, Tkacz... mecha- 

Itmcy: Śałcowicat Makarewicz, K o­
nieczny...

Surowiec drzewny — to jeden z 
> najjceinniejiszycih podstawowych su­
rowców. Nasza tar cd ca, jako ma­
teriał eksportowy, trafia nawet do 
Anglii i . Holandii.

Zakład w Dobroszycach oprócz pod­
stawowej produkcja — przeróbki kon­
centrowanego surowca liściastego na 
■fornir (okleimy), prowadzi także prze­
róbki materiału iglastego.

Tereń zakładu (ok. 40 ha) pachnie 
żywicą. Długie, spięte pnie drzęw— 
dębów, buków, grabów, sosen 4 śwLer

.ków — leżą w słońcu i padmą 
Wspomnieniem Lasów.
! To pierwszy - etap. Następuje po­
tem segregacja w-g rodzaju drzewa 
|i wielkości średnicy. Najbardziej 
1 precyzyjne _ instrumenty ' — doświad­
czone oko dobreszyeki-ego pracowni­
ka -i poznaweay dotyk rąk —"decy­
dują o dalszych, losach kloca. Tu, na 
i klaeowósku,., leżą pnie już pocięte na 
[Odpowiednie długości. Pójdą pod ost 
p"e noże tartacznych maszyn.

Siłę,, roomach i  ' pęd. całej pracy 
zakładu — daje Głownia. Wspaniała 
'wielka machina o sile 460 kom mech. 
(zwykły tartak ma siłę 36 kotni mech,) 

leżała' poprzednio zawalona w gru 
kaoh Wrocławia,- w poniemieckiej spe 
lanej fabryce firmy Hoffman. Ręce 
naszych inżynierów i  robotników 
wydarły ją zniszczeniu l  przywró­
ciły do życia.

Dyr. -Tomafca uruchamia dźwignię: 
Sitowniia staje do pracy! Koło zama- 
ćaowe, ogromne 1 czerwone zaczy­
na swój obrót: szybki, miarowy, pew 
my siebie, wspaniały! Za opał w si­
łowni dużą odpadka drzewa. W zakła j 
dzde nić się nie marnuje. Slimacaii-| 
ca podaje do paleniska trociny, wcrtą | 
gamę ze wszystkich hal. Ziejący ża-1 
rem otwór łyka pożywienie,

Teraz zaczyna się pra-ca: produkcja 
tarcicy &. jeszcze dalsza, ^Tarcicę

gorszą pE-z-oraibdą się na fryzy i  par­
kiety. Wysoko.wart oścsiow y, lepszy
surowiec, np. dębowy — „idzie1*- na 
forniry. W hśm traków — świst, 
zgrzyt, szum, melodia maszyn tną­
cych puie na deski, a deski na fryzy 
czy klepki.

Inż. Chorzowski, kier. oddzdatu prze 
myślowego, w .tych' warunkach „trą­
bi" mii do ucha Objaśnienia. Ma prze­
dziwną ,,m-żynier'Siką‘.‘" intuicję: zaw­
sze wie, czego w danej chwila nie. 
wtem.

Trak poziomy — to wielka piła, mó 
wiiąc po laidfcu, która laba jak szalo­
na i zapoczyna twardy pień podłuż­
nym ścięciem kory ostrymi zębami. 
Trak pionowy — taie z napoczętego 
pmiia deski. Ciach, ciach. — i  nie­
wiadomo kiedy pień zamienia się w 
deska. Szybkobieżne traki potrafią 
zrobić 280 obrotów na minutę.

Ręce robotników (trzon załogi spro 
wadzony jest z po-w. wałbrzyskiego, 
z tartaków sudeckich) z przedziwną 
wprawą manipulują przy maszynach. 
Natężony wzrok rohatndlka upatruje 
moment, aby pochwycić wysuwającą 
się warstwę desek potężną szczęką 
obcęgów, największych, jakie wridzrfa- 
łaim w życiu. Czftowiek, maszyna, 
drzewo, zapach, i pył trocin. — oto 
składniki dziwnej atmosfery; życia 
tar talku. .-

Drzewo, przeznaczone pod nóż for- 
*niraiki (nadaje się tylko surowiec liś# 
cia&ty), przechodzi poprzednio kąpie® 
•we wrzątku, -przeciwdniałaiącą krui 
szeniu. Nóż fiorniinski — chluba Za* 
kładu — pierwsza maszyna tego ro­
dzaju na Dolnym Śląsku, a drugo! 
na. Ziemiach Odzyskanych. — zdejmui 
je z namoczonego drzewa, forniri 
czyli kraje twardy, drzewny miążsi 
na cieniutkie płaty grubości ok. 0,® 
mm. Stąd wędkują one do suszarni* 
gdaie schną ok. 24 g-odizdał.

Dla desek taką suseamię atanowż 
odkryta przestrzeń fabrycznego teraN 
nu, *  „rcentralnym grzewaniem" jeai| 
słońce i  powietree. Deski w  zimię 
Schną 3 miesiące, latem ok. 2 tygodw 
ni. Ułożone równiutko, wysokie donf 
Ud, w  izolujących odstępaęb, kryte 
daichem — robią wrażenie zabaweS 
dla olbrzyma: budownictwo z kio o*
ków. W słońcu lśnią złotą powierz* 
ohnią świeżego drzewa i stale padły 
ną żywicą.

Zakład w Dobroszycach lśni zresai 
tą cały najszczerszym złotem -zapału 
do-, pracy, który jak wueUki reflekto* 
— naświetla daleko perspektywę och 
raz wspanialszego rozwoju tej fa* 
■bryki.

Jadwiga Konoifkówna
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Kłopoty kinowe 
z żonami i dziećmi
Na wstępie trochę matematyki. 

A  więc we Wrocławiu jest 6 kin. 
Gdyby wszyscy mieszkańcy, łącznie 
z niemowlętami, chcieli raz w ty­
godniu pójść do kina, to na każdym 
seansie znalazłoby się w każdym 
kinie 1.000 osób. A  ponieważ nasze 
kina nie mieszczą więcej jak prze­
ciętnie po 500 — 600 osób, przeto 
połowa ludności nie mogłaby z ki­
na korzystać. Wiadomo jednak, że 
więcej niż połowa ludzi do kina nie 
chodzi, więc wydawałoby się, że z 
kinami nie powinno być kłopotu.

Rzeczywistość jednak przeczy ma 
tematyce. Oto co opowiada nii je­
den wielbiciel kina.

Ponieważ nie miał wolnego cza­
su, żona jego wybrała się sama z 
synem do kina. Przy kasie z bile­
tami ulgowymi oświadczono jej, że 
niestety, aczkolwiek wierzą jej, iż 
jest żoną, to jednak biletu nie sprze 
dadzą w  nieobecności męża. Wlaści 
w ie słusznie. Raz mąż wie, że żona 
poszła do kina, innym razem może 
nie wiedzieć, więc niby taka dba­
łość o stadło małżeńskie ze strony 
kina jest całkiem na miejscu, fcona 
powinna tylko z mężem.

Wobec takiego stanu rzeczy, mąż 
5w wybrał się na następny program 
razem z żoną. Przy kasie okazało 
gię, że ulgowe bilety są jeszcze tyl­
ko dla akademików i wojskowych. 
Chociaż program już się zaczynał, 
emu, ponieważ nie był ani jednym 
Ini drugim, biletu nie sprzedano.

Nie pozostało mu więc nic inne­
go, jak kupić bilety zwykle, dla sie 
bie, żony i syna. Przy wejściu jed­
nak bileterka stanowczo oświadczy­
ła, że syn nie może wejść, ponieważ 
film jest dla młodzieży od lat 10, a 
Chłopiec ma dopiero 9 i pół. Mój 
znajomy wprawdzie dopuścił się 
kłamstwa i twierdził kategoryczknie, 
że syn ma już 12 lat, tylko jest tro 
{hę fizycznie słabowaty, lecz rodzo 
*y syn sam go „wkopał", mówiąc: 
tatusiu przecież dopiero za dwa mie 
bace skończę 10 lat.

Wszystko się wydało i jak nie- 
yszny musiał z kina zrezygnować. 
Zastanawiam się teraz, czy na- 

rawdę taka troska o żony jest na 
hiejscu i czy pisemne zapewnienie 
te strony męża, że żona może iść 
bez niego do kina nie wystarczało­
by. Co do dzieci, jest wyjście: Nosić 
brzy sobie metrykę urodzenia dziec 
ka. Tuwicz

Pieśnią i weselem
rozbrzmiewa obóz młodzieży we Wrocławiu

Zycie w namiotach zbliża i jednoczy
W ogólnopolskim obozie młodzieży 

szkolnej SP na stadionie im. gen. 
Świerczewskiego, gwarno jak w  ulu. 
Słychać ze wszystkich stron nawo­
ływania, piosenki, muzyką. Dwa ty­
siące chłopców i dwa tysiące dziew­
cząt zjechało z całej Polski do Wro­
cławia, by się poznać'i zacieśnić ni­
ci wzajemnej przyjaźni całej pol­
skiej młodzieży.

Obóz, a dosłownie życie obozowe, 
pomoże tej młodzieży wyzbyć'  się 
niezdrowych spadków pookupacyj- 
nych wtoókaże jej drogę, po której 
p ■-•ińna kroczyć.

Do obozu przybyliśmy w godzi­
nach popołudniowych. Młodzież po­
bierała akurat kolację: zsiadłe mle­
ko i suto okraszone ziemniaki. 
Dziewczęta jadły kolację przed na­
miotami, na których wymalowały 
emblematy swych miast - i związków 
młodzieżowych. Całodzienne wyży­
wienie ma wartość przeszło 6.000 ka 
lorii na osobę. 4.000 młodzieży kon­
sumuje śniadanie w ciągu 30 mi­
nut, a obiad nie trwa dłużej niż go­
dzinę. Świadczy to o pierwszorzęd­
n e j, organizacji obozu.

O zdrowie młodzieży dba przez 
całą dobę lekarz i szef absolwentów 
medycyny oraz kilku wykwalifiko­
wanych sanitariuszy. W ambulato­
rium obozowym znajdują Się ogrom 
ne ilości najróżniejszych leków, po­
cząwszy od rycyny, skończywszy na 
penicylinie. - i

W obozie męskim jest już po kola­
cji i chłopcy wyzyskują wolny czas 
na gry sportowe (siatkówka, koszy­
kówka, rzut oszczepem itp.). Ci, co 
nie grają, zajęci są przy ozdabianiu 
swych namiotów lub przynoszą pro­
wiant na dzień następny. Niosą wor 
ki naładowane konserwami, chlebem' 
i kiełbasą. Jedzenia — jak twier­
dzą — mają pod dostatkiem.

Nad obozem czuwa kadra 170 na 
uczycieli. Praca ich jest ciężka, ale 
wykonują ją z radością i uśmie­
chem. Tej radości i piosenki nawet 
przy pracy w  obozie, jest dużo. W 
obozie nie ma „kwękających". Jest 
młodzież pełna życia "w erw y — we­
soła i rozśpiewana. Wesołość ta nie 
przeszkadza nikomu w wykonywa­

niu pracy, której jest bardzo dużo. 
Przeciwnie — młodzież z piosenką 
na ustach szła do pracy przy odbu­
dowie miasta. Praca ta była nad­
obowiązkowa i młodzież dobrowolnie 
zgłosiła się do niej, rezygnując z 
wolnych od zajęć godzin.

(Jur)

Znalezisko wczesno-historyczne
odkrywają portier i student

P-rzy robo-taoh ziemnych na dzie­
dzińcu odnawiającego się gmachu Os­
solineum, portier Biblioteki Mrosz- 
czyk wraz z pracownikiem tej insty­
tucji Zacharskim, natrafili przy sto­
sunkowo płytkim wykopie na znale­
zisko pochodzące z wczesnego średnio 
wieoza.

Jak się okazało, w • miejscu tym 
znajdowały się kiedyś buętynkd miiesz

IS/otatnik wrocławski
Prostujemy błąd. który zakradł się 

wczoraj do ' artykułu o muzeach 
wrocławskich. Mianowicie zamiast w 
Galerii Malarstwa Polskiego,. dającej 
przegląd malarstwa od czasów Zyg­
munta Augusta...'* ' powinno być „od 
czasów Stanisława Augusta..." jak to 
zresztą wynika z treści.

Honorową odznakę „Tour de Po- 
logne‘* oraz podziękowanie od preze­
sa „Czytelnika" Borejszy otrzymało' 
Wrocławskie Pogotowie Ratunkowe, 
za pomoc udzieloną kolarzom na od­
cinku Rawicz — Wrocław.

Stado młodych mew zawitało • do 
Wrocławia, i rozsiadło się nad Odrą 
w  okolicy. Uniwersytetu.

Sklep nr 1 Państw. Centrali Mięs- 
hej wystawia swe rachunki na blan­
kietach niemieckich. Proponujemy 
kamienió te blankiety na polskie.

Za dużo rozmaitych skrzynek i ko­
szów sterczy przed niektórymi skle­
pami na chodniku. Utrudnia to bar­
dzo ruch uliczny i nie wygląda 
estetycznie.

Konieczniio należałoby skosić chwa­
sty w pobliżu Unii tramwajowych 9 
i 12. Chwasty przerastają iuż sbrzy 
żonę szpalery.

Pośpieszyć się będą musieli robotni­
cy, którzy rozpoczęli odnawianie 
frontonu gmachu Opery Dolnośląskiej.

W  dn. 19 b. m. odbędzie się 
we Wrocławiu zjazd przedstawi­
cieli prasy zagranicznej, a w 
dniu następnym, t. j. 20 b. m. — 
zjazd prasy polskiej. Spodziewą 
ny jest przyjazd przeszło 200 
dziennikarzy krajowych i zagra­
nicznych. Zamieszkają oni w  
Grand Hotelu.

fcalnę, które uległy pożarowi, na co 
wskazuje układ poziomy spalonych 
belek. Duża ilość skorup. glinianych 
z charakterystycznymi dla tego okresu 
Wezerami, a opodal odpadki kuchenne, 
kości zwierząt domowych, świadczą 
o pokojowym nastawieniu mieszkań­
ców. Natomiast kości ludzkie i bez­
ład panujący w wykopalisku, mówią
0 tragedii, mającej zapewne związek 
z napadem nieprzyjaciół i zniszcze­
niem osady.
. Pracujący przy robotach ziemnych 
robotnicy wykazali duże zrozumienie 
dla tego rodzaju przypadkowych od­
kryć, Świadczy to dobrze o kulturze 
polskiego robotnika na Ziemiach Od­
zyskanych.

Pamiętajmy, że polski Wrocław 
mówi o polskości nie tylko z wysoko 
iści wspaniałej iglicy na terenach Wy
1 stawy,. ale woła dio nas z każdego 
metra wykopanej ziemi w obrębie 

| Ostrowa Tumskiego.

Teatru
Państwowy Teatr Dolnośląski — w 

poniedziałek dn. 12.YH.-I6 o godz. 
19.30 „Nikt mnie nie zna" i „Oświad 
czyny" z Jenem Kuraaikowiczem.

Teatr Popularny — dziś o ‘ godz. 20 
..Tabor Cygański".

Państwowy Reprezentacyjny Cyrk 
pod dyr. Din -  Don a, PI. Grunwaldz­
ki, codziennie przedstawienie o godz 
20-tej;.

Kina
,,ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 6fl 

— „Zagubione dni" (amer.). 
„WARSZAWA" — ul. Fredry nr 10 — 

„Melodia serc" (amer.),
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Mło 

dość Maksyma" (radź.).
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 58— 

„Wieczna Ewa" (amer.).
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 r-r 

„Admirał Nachimow" (radź.). 
„FAMA" — Psie Pole — „Miłość na 
lekarstwo" (amer.).

Nocne dyżury aptek
„Pod Bocianem" — ul. Łokietka 11. 
„Pod Murzynem" — plac Solny 3 
„Pod Łabędziem"—ul. Traugutta 121 
„Pod Mewami"—ul. Partyzantów 25

Migają łopaty w rękach dziewcząt i chłopców
Młodzież odgruzowuje miasto

Od 8-ej godziny rano , przed dwor­
cem Swiebodizkim ruoh.l Młodzież or­
ganizacji O.M., TUR, Z.W.M. i „Wi­
ci" — staje samorzutnie do pracy 
odgruzowania. Migają łopaty w rę­
kach chłopców i dziewcząt —spraw­
nie lub mniej sprawnie. Sypie się 
gruz do wagonów. Czasem ktoś sta­
nie, odpocznie, spuści łopatę, obetrze 
czoło rękawem, spojrzy na towarzy­
szy — i dalej do roboty! Zapał in­
nych udziela się i nie pozwala próż 
nować.

W niespełna dwie godziny 51 wago­
nów kolejki załadowano gruzem. 
Młodzież w ilości około 40 osób z ło­
patami jedzie teraz na ul. N -wotki.. 
Ukończyli swój. odcinek. Dyżurny na 
ul. Nowotki: zamyka przejazd dla 
'tramwajów i pojazdów, a prze­
puszcza osobliwy transport młodzieży.

Na: pl. Wolności wszyscy zeskakują 
zręcznie z wagonów. Tu oddają ło­
paty.

Dziewczęta ze ślicznymi rumieńca­
mi rozgrzania fizyczną pracą — wy­
glądają jak kwiaty. Panna Hela z 
■kanfekpji ma również zmęczone ło­
patą czerwne rączki, ale manicure 
Szczęśliwie ocalało. Mały Franek z

jeżeli zechcą tę pracę wykonać przed 
otwarciem Wystawy.

W związku z zaopatrzeniem w mię­
so na okres Wystawy, prowadzi się 
intensywne prace, zmierzające do 
udoskonalenia rzeźni. Nadwyżki mięs­
ne z sąsiednich okręgów sprowadza­
ne będą do Wrocławia.

30 tysięcy młodzieży przybędzie na 
zlot młodzieżowy w dniu 21 b.m. w 
tej liczbie około 5 tys. zza granicy.

Ładne i  estetyczne kioski pojawiły 
się już w kilkunastu punktach mia­
sta. Jak podawaliśmy, wszystkie kio 
siki w mieście mają być znormalizo­
wane.

Kupy gruzu leżą nadal na chodniku 
przy ul. Trzebnickiej, na rogu' Pu­
łaskiego i przy ul. Pomorskiej 47.

Resortu Technicznego Zarządu Miej­
skiego jest bardzo zadowolony 1 
dumny ze swej pracy. Pan Staś poka­
zuje mi zamoriisane ręce: że zamoru 
sane to nić, ale na dłoniach widzę od­
ciśnięte duże pęcherze.

—- Ni ©przyzwyczajony... — powiada 
ją koledzy. Druga raz będzie lepiej. 
I śmieją się wszyscy, szczęśliwi, że 
ofiarowali dla Wrocławia kilka włas­
nych porannych godzin niedzieli. (K)

Upadek ze schodów
(K-i) Przy ul. Kdełbaśniczej spadł 

ze schodów I piętra — na parter 
504etni Karol Ptak, pracownik cu­
krowni Męcina. Potłuczonego Ptaka 
przewiozło Pogotowie Ratunkowe do 
szpitala Wszystkich Świętych.

Kurnakowicz
opuszcza Wrocław

Jak się dowiadujemy, pierwszą 
sztuką, którą Teatr Dolnośląski pod 
kierownictwem zasłużonego dyrek­
tora Jerzego Waldena otworzy o- 
kres imprez teatralnych WZO, jest 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" 
ze znakomitym Kurnakowiczem w 
roli.głównej. Sztuka ta grana bę­
dzie w dniu 21 iipca.

Z  końcem lipca Kurnakowicz o- 
puszcza ulubiony Wrocław i wyjeż­
dża do Warszawy, aby wziąć u- 
dzial w 'film ie „Robinson warszaw­
ski". Dyr. Walden zapewnia jednak 
wielbicieli Kurnakowicza, że powró 
ci on znowu do Wrocławia.

Nowi fachowcy
(Meh) Wczoraj odbyło się uroczyste za 

kończenie 4-tygo'dniowego kursu dla 
sklepowych Spółdzielni Pracowników 
Komunikacyjnych we Wrocławiu.

Kursiści w liczbie 50, w okresie 4 ty­
godni pracowali po 12 godzin dziennie, 
gdyż wykłady odbywały się pó pracy 
wieczorem. Egzaminy wykazały sumien­
ność, zapał i inteligencję uczestników. 
Wykłady prowadzili pracownicy Cen­
tralnego Zw. Spółdzielczego, Centrali 
Spółdzielni Spożywców, przedstawiciel 
Okręgowej Komisji Zw. Zaw. i profeso­
rowie liceum spółdzielczego.

Obecnie spółdzielnia organizuje na 
terenie własnych sklepów (posiada ich 
22) współzawodnictwo pracy.

Spółdzielnia posiada już przeszło 3550 
członków.

iM.ówimu a Hasz.yjn Kiioicie.

Staropolska gościnność

Katastrofa motocyklowo-saitiocfioilowa
I  osoba zabita, I  ranna

(K-i) U wylotu ul. Henryka Sienkie­
wicza, pl. Grunwaldzkiego, Ksawerego 
Liskego i Mostu Szczytnlcklego jadący 

[ niewłaściwą stroną motocyklem „FMW“ 
26-1 etńi Antoni Zawadzki- (Sienkiewicza

W Y T W Ó R N IA  DAMSKIEJ B IE L IZN Y
» K R Y  S T  A «

Łódź, ul. Piotrkowska 106 (w podwórzu) HURT

OBWIESZCZENIE 
e licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Dzierżoniowie Stanisław Paderew­
ski, urzędujący w Dzierżoniowie przy ul. Daszyńskiego 2, na podstawie 
art. 602 k. p. c, podaje do publicznej wiadomości, że ' dnia 20 lipca 
1948 r. od godz. 9-ej w Dzierżoniowie przy ul. Nr. Botwina 16 odbę­
dzie się druga licytacja ruchomości, należących do Firmy „Transport 
i Komunikacja'* Spółdzielni Pracy w Dzierżoniowie.

Ruchomości składają się z „ailt ciężarowych, przyborów samochodo­
wych i innych oszacowanych ogółem ńa 2.005.209 zł.

Cena wywołania wynosi dwie piąte sumy oszacowania czyli 
802.1QO zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w  miejscu i czasie 
vyżej oznaczonyflL K  3853

Nr 89) w towarzystwie 29-letnie} Felicji 
Musielakówny (ul. Wygodna Nr 12 m 
2), dostał śr? nod jadący., w przeciwnym 
kierunku samochód ciężarowy U 008622. 
Siłą impetu samochód wraz z motocy­
klem i- pasażerami wjechał na chodnik.

Przechodnie i kierowca wydobyli z 
trudem przyciśniętych motocyklistę i 
jego towarzyszkę. W niespełna 4 min. 
po zaalarmowaniu przybył' jjskarż Po­
gotowia Ratunkowego, przewożąc nie­
przytomne ofiary katastrofy do II  uni­
wersyteckiej kliniki chirurgicznej.

Tam lekarz stwierdził u Zawadzkiego 
oberwanie prawej nogi, rany tłuczone 
okolicy lewego oka, ogólne potłuczenie 
i wstrząs mózgu, u Musielakówny zaś 

skomplikowane złamanie prawej no­
gi i ogólne potłuczenie.

W trzy godziny po wypadku Za­
wadzki zmarł. MO I  kom isji Wydziału 
Ruęhu sporządziła protokół.

Ugryziony przez pss
(K-i) W Leśnicy na ul. Grodzkiej, Uez 

pański pięs ugryzł w nogę 59-letnlego 
Jana Symko (Klęczkowska Nr 26 m. 1). 
Poszkodowany .zameldował o tym MO, 
a następnie pojechał na opatrunek do 
ambulatorium Wrocławskiego Pogoto­
wia Ralunkówetfr

Na wrocławskich plantacjach stale 
trwa płaca. Resort Techniczny ZM pra­
cuje bezpłatnie.

Ludzie stają, patrzą i  dziwią się:
— Nawet w niedzielę... — powiadają z 

uznaniem.
— A pewnie, że to niedzielę... — apro­

buje szczupły, opalony młodzieniec.
Przed Wystawą nawet w nocy trzeba 

pracować.
Inny, przyjemny blondyn, stwierdza 

filozoficznie:
. _  Kwiaty najważniejsze; miasto przy­
ozdobią i zaraz wszystko inaczej wy­
gląda. Wiadomo, dla gości zawsze trze­
ba kwiatów...

— Mówisz pan o gościach — wtrąca 
się do rozmowy ktoś inny, — ale ł o 
sobi* także myślisz. Na skwer przy uli­
cy Parkowej każdy leci, gdy ma czas 
i złapie .trochę pogody. Siedzi i  myśli: 
Wystawa dobra rzecz, jest gdzie usiąść 
i  na . kwiaty popatrzeć.

Mamy ciągną swoje pociechy i  mają 
trochę kłopotu:
f |fl Liluslu, nie rusz kwiatów, to nie 
twoje...

— A czyje? — pyta maleńka obywa­
telka Wrocławia.

— Dla gości Wystawy.
— Dla gości? — zastanawia się Lilu- 

sia i kładzie w zadumie piaskiem uma- 
zany paluszek do buzi.

Tak, wszystko dla gości Wystawy: 
jeszcze to i  jeszcze tamto. Kwiaty, traw 
niki, estetyczny wygląd miasta. To po­
winno być naszą ambicją. 1 jeszcze jed­
no: uprzejmość: W tramwaju, na ulicy, 
w lokalu, to sklepie — uśmiech, grzecz­
na odpowiedź, ustąpienie miejsca — to 
będą nasze kwiaty, które możemy ofia­
rować zwiedzającym. 1 które ozdobią 
Wrocław• i  uprzyjemnią to nim pobyt 
każdemu. K

Czas przyuczyć się prawidłowego 
wchodzenia i  wychodzenia w tramwaju. 
Czas przyuczyć się nie kopcić w toogg 
zach dla niepalących. Gdy spyta ktoś o 
ulicę, nie zbywajmy go wzruszeniem ra 
mion. Wroclawianko i wroclawiaku! 
Gdy sam nie wiesz, spytaj innego, pod­
prowadź do milicjanta, okaż dobrą too- 
lę, a najlepiej noś ze sobą plan Wroc­
ławia.

Wrocławianie, gospodarze miasta, niech 
okażą na każdym kroku staropolską go­
ścinność. J.K.

I R E N A  D Y C Z E W S K A
podprokurator Sądu Okręgowego Wrocław 

zmarła dn. 4. VII. 1948 r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kościele Garnizonowym Sw. 
Elżbiety (Hynek) dn. 14. V II.b r . (środa) o godz. 7.30 rano, na 
które zaprasza przyjaciół i znajomych .jiouzma



R A D I O
l i  lipca 49 wtorek

8.00 — 7,os sygn. czasu pob. młodz. 
7.10 Por. dom. 7.30 Muz. por 8-20 „Da­
lekie lata", powieść 8.38 Muz. por. 8.53 
Inform. ogólnopolska 9.00 Skrzynka PCK 
Ol 10 Lok. próg. dnia 0.15 Lekcja jąz. 
czes. 9.30 Przerwa 11.07 Sygnał czasu 1 
hejnał 1204 Dzień, połud. 12.28 Transkryp 
cje fortep. 12.46 „Zbieramy pomidory'7, 
pog. 13.00 Aud. rozrywk. 13.46 „Kompo­
zytor Tygodnia", aud. mus. 14,30 Lekoja 
J<ja' czeskiego 14.45 Muzyka 14.50 Wlad. 
wrocł. 14.57 Inform. Radlof. Przewód. 
13.00 Inform. Polski Pld. 1015 Aktualia

z Wróci. 19.20 „Zbójnickie dukaty", aud. 
dla dzieci 15.50 Skrzynka ogólna 16.00 
Dzień, popolud. 10.20 „Poznaj swój kraj" 
„Z  Wrocławia w najbliższą okolicą", od­
czyt 16.30 Muz. opertk. 17.00 „Rzemyk 
Houcbecorne'a", słuchów. 17.45 „Ora w 
szachy" 19.00 „TU MÓWI WYSTAWA 
ZIEM ODZYSKANYCH" 18.06 „Od me­
lodii do melodii" 18.45 „Jak zostałem pi­
sarzem" 19.00 Buz. 19.30 „Radości i kło­
poty wczasowicza" 19.30 „Emancypantki" 
19.48 Konc. syraf. 20.15 Kona. 21.00 Dzień, 
wlecz. 21.50 Skrzynka techn. 32.00 Muz. 
tan. 23.20 program na Jutro 21.30 hymn.

STOLARNIA MECHANICZNA
i WARSZTAT ślusarsko - mechaniczny

wykonuje wszelkiego rodzaju roboty stolarskie, budowlane i ślu­
sarskie, spawalnicze r * *

Spółdzielnia »OGNlW O«
B7M Wrocław, Daszyńskiego 28

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego
we Wrocławiu

poszukuje na natychmiastowe zaangażowanie

technika maszynowego 
lub budowlanego z praktyką

Zgłoszeń a w  referacie personalnym ul. Hercena 7

I POR2ECZMI
w ilości p. n»j w y r a z y c e
lachi zailsu^uje K 3879

„ Ś l ą s k o  w i n "
Wrocław* KłeTbaónleeft 550/80 

tol. 80-30-

J OfiŁOSZEHIA D30EHE 1
H AN D LO W E

KUPIĘ motocykl nowy lub prawie 
nowy. Zgłoszenia Wrocław, ul. 

Krzycka 60, godz. 8 — 12. 6809

OKAZJA! Sprzedam radio 7 lampo­
we. magiczne ołco, prąd zmienny. 
Zgłoszenia; u-1. Daszyńskiego 40/7.

6764

LOKAL handlowy ca 240 m.* we 
Wrocławiu, Rynek na pierwszym pię­
trze kompletnie wyremontowany z 
całkowitym urządzana em oraz - obszer­
na sucha piwnice do odstąpienia za 
zwrotem kosztów.. Oferty ,Redakcja 
Kuriera pod „Karoł". K-8767

OVlvRLOCK dwundKkowy stan pierw­
szorzędny, tanio sprzedam. Bochenek, 
Kraków, Śląska 3. K-S850

PRZED AM pi amino,' Traugutta 35/7 
’ godz. 10 — 12. K-3806

MERCEDES V170 osobowy czterocy- 
■.indr, bardzo .dobry, Koóotusziki 142 
klep. 6766

ID STĄPIMY — lokal sklepowy na- 
łający się na warsataity rzemieślnicze 
* Izby ca 55 mł"pluo pokój, kuchnia. 
Prayleglość plac ca 1.500 m*. Daszyń­
skiego 28 „Ogniwo**. 6795

»VATĘ szklaną sprzedam. Kąty Wroc- 
awsdcfe, Kolejowa 22. 6787

KUPIĘ elektryczną maszyną do pod­
noszenia oczek. Sklep zabawek,
Krupnicza 6. 6776

MOTOCYKL „Ifriumf" 190 kb. cm. 
z powodu wyjazdu tando sprzedam. 
Wrocław, Stalina 40-4, godz. 17—19.

6800

OBIEKT przemysłowy (mechaniczna 
piekarnia), -sprzedam. Poznań, Gra 
niczna 9-10. K̂ -38S3

MASZYNĘ PAROWĄ nowoczesną ku­
pimy możliwie z generatorem (około 
60 HP) z odpowiednim kotłem. Zgło­
szenia PAR Katowi-ce. Skrytka pocz­
towa 790 pod „Generator". K-3882

RZEŻNICTWO pierwszorzędne w Po­
znaniu siprzedam. Oferty PAP Poznań, 
.Miełżyńaklego 8. Nr 2554. K-3885

D.K.W. półciężarowa na chodzie — 
sprzedam. Warsztaty — W. Józefowi 
cza Oleśnicka 9. 6708

BMW 500 — sprzedam okazyjnie. — 
Świętochowskiego 3 (boczna Kocha­
nowskiego — Zacisze). K  383.6

PERFORÓWKĘ szer. 76 cm, gilotynę 
szer. 60 "ciń. oraz powielacz rota­
cyjny Gredf — sprzedamy. Oferty 
kierować:, „Słowo Polskie" — Opole, 
JfCpJtątają,m pod „ftjoąęyny". K 3851

MOTOR BMW 600 cm — okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia: Biuro Zleceń i 
Pośrednictwa — Kluczborska 21/3.

6730'

I  ZGUBY, KRADZIEŻE (

ZGUBIONO legitymację tramwajową. 
Wożeflbowska Elżbieta, Jelenia Góra.

K-3895

ZGUBIONO kartą rowerową wydaną 
— Zarząd Miejski — Wrocław, na 
firmą „Maria" — RooseveIta 26. 0753

SKRADZIONO odcinek zameldowa­
nia, dowód osobisty, książeczką woj­
skową na naaiwisfco Kaczmarek He­
lena. Wrocław. 6748

SKRADZIONO wymeldowani# z gmi­
ny Dąbrowy - Grodzieńskiej, kartę 
rozpoznawczą na nazwisko Ghiilmo- 
nówna Janina. 6745

ZGUBIONO ódcłnek zameldowania 
Wydany przez 8 Miejski Urząd Obwo­
dowy. Julian Toohowóoz, Wrocław, 
Szarzyńskilego 28. 6760

ZGUBIONO legitymację Nr 3514 wy­
stawioną przez Dyrekcję Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Krako­
wie na nazwisko: Karolak Jerzy.

K-3801

ZGUBIONO legitymację Zw. Zawo­
dowych Metalowców na nazwisko 
Gruszczyńska Barbara, Jelenia Góra.

K-3857

ZGUBIONO kartę rejestracji R.K.U. 
Kalisz, Kaczka Zenon, Cieplice.

K-3858

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wy­
daną* w Nowym Sączu na nazwisko 
Prusak Władysław, żarn. Przygórze 
Huta Nr 201. K-3S56

ZGUBIONO kartę rejestracyjną *ł K. 
U. wydaną w Bochni, odcinek za­
meldowania na nazwisko Zając Sta­
nisław. K-3S54

SKRADZIONIO 2 dowody osobiste 
(jeden żony), dwa odcinki zameldo­
wania, poświadczenie zapłaconych 
'mebli, lowiit spłaty Jałówki i kwity 
podatkowe, na nazwisko Janicki Piotr 
zamieszkały w Lutemli paw. Świd­
nica. K-3855

UNIEWAŻNIA się. zgubione legityma­
cje, wystawione przez tutejszą Izbę 
Skarbową dla st. rejestratora w Izbie 
Skarbow ęJ Sobi era laki ego Piotr a Nr 
1121 oraz dla Zofii Sobi era laka ej Nr 
496. K-3865

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wy­
daną w Gorlicach na nazwisko Faul 
Stanisław, zam. w Nowej Rudzie, ul~ 
Fabryczna 4. K-3864

WOLNE POSADY

POTRZEBNA kwalifikowana piastun-r 
ka do trzymiesięcznego dziecka. Refe 
rencje pożądane. Sępolno, ul. Czarno 
‘leska nr. 1 (willa). 6713

ZGUBIONO „Orzeczenie Komisji Sa­
nitarnej" na piekarnią. Wieluński 
Jerzy. Murarska 29. 6790

ZGUBIONO legitymację inwalidzką 
wydaną 1943 r. — Warszawa — upo­
ważnienie do pobierania renty wyda­
ne |— ZUS — Wrocław — 1947 r. Lł- 
siński Franciszek. *  6774

ZGUBIONO ~paszport zagrańleźmy na 
nazwisko Józef Krawiec, wydany w 
Nowym Jorku. 6805

ZGUBIONO kartą rowerową 6911 
Wacław Mosiozuik, Milicz. K -3*884

[ZGUBIONO: dowód pracy, kartą
RKU, odcinek wymeldowania na na­
zwisko Śochanek Józef, Wałbrzych, 
Moniuszki 101. K-3879

ZGUBIONO legitymacją nauczyciel­
ską Nr 10/46, wydaną przez Szkołę 
Przemysłu Odzieżowego, Wrocław,, na 
nazwisko Marna Kalfcsteim. K-3876

ZAGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cyjne S.P. Wr 27 Doołek Janina.

K-3887

SKRADZIONO wszystkie dokumenty 
Płatek Stanisław, Wołów. K-3878

ZGUBIONO legitymację służbową Nr 
90/1. Ostrowski Aleksander, Kowary.

K-3894

ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
wystawioną w 1946 r. Pawlufcowicz 
Wiktor, Ubocze. K-3896

•'OSAD POSZUKI7.1A
- ------ ■ ■ M M I I I IH■ IHMBBBMBHBMWBgM
SZOFER elelctr., pozwolenie na wszel­
kie pojazdy meoh., najchętniej po­
jazd osobowy.. Zgłoszenia: Redak­
cja nr. ;,6724,r. 6724

Dyrekcia Gimnazjum Przemysłowego
Bodowy Maszyn Włókienniczych

'i? w  Dzlerżonlowio przy ul. Limanowskiego 51

ogłasza wpisy do kl. 1
Tarmln składania podań do 15 sierpnia 1948 r.

Do podania należy dołączyć:
1. 2 życiorysy
2. świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły powszechnej
3. świadectwo zdrowia
4. 2 zdjęcia

BgZt. i r  wstępny odbędzie się w  dniach 23 i 20 sierpnia br. Nau­
ka i utrzymanie w Internacie bezpłatno.
K  3807 DYREKCJA

DWIE biegle maszynistki przepisują 
na maszynie, tłumaczeń i ą, przyjmą 
pracę po południu, wieczorem. Oferty 
„Siłowo Polskie'4 pod „6749“. 6749

BILANS1STA - księgo-wy długoletni, 
rutynowany, posautouje posady. O- 
ferty „solidny" — „Słowo Polskie".

6783

SAMOTNA Lwowiamka czterdziesto­
letnia, poszukuje posady gospodyni u 
jednej lub u dwu osób od zaraz. 
Miejscowość obojętna. Zgłoszenia: 
Stary Jawor, po*w. Legnica, Cukrow­
nia u. dyr. Górnik dla gospodyni.

K-3886

PRZYJMĘ natychmiast rutynowaną 
siłę do niemowlęcia^ Referencje wy­
magane-. Zgłoszenia 12—16 Abremow- 
sk.iego 66 dojazd 12-ką. 6682

MŁODSZA, zdolno księgowa do pry­
watnego przedsiębiorstwa, potrzebna 
od 1.V III.48 r. Znoszenia na piśmie 
z odpdsami świadectw i podaniem 
warunków do red. „Słowa Polski ego44 
pod: „Księgową4*. K-3890

SAMODZIELNA gospodyni, poważna, 
uczciwa do dwóch samotnych. Pierw­
szorzędne warunki. Oferty ..Słowo 
Polskie" ;,Natydhimdast". . fl^'7

TECHNIKA stolarskiego na dobrych 
warunkach zatrudni Spółdzielnia, Da­
szyńskiego li0Ł 675B

POTRZEBNA od zaraz pomoc domo­
wa do 3 osób, na dobrych warun­
kach, najchętniej z prowincji auto ch­
łopka . .Jolanta", Świerczewskiego 32..

6757

POTRZEBNA siła pontocnicza do wy­
robów cukierków oraz kwalifikowane 
pakowaćzikt na dropsy. Wrocław, ul. 
Kilrińskiego 27.. 6799

GOSPOSIA uczciwa samodzielna po­
trzebna do trzech osób; mieszkanie i 
sklep. Referencje wymagane. Zgłaszać 
uprasza, się sklep Rynek 21. 67.85

WYCHOWAWCZYNI do 3-letniej 
dziewczynki, uczciwa potrzebne^ Re­
ferencje. — Al. Kasprowicza 56. 6786

ZATRUDNIĘ pierwszorzędne siły kra 
wiectwa damskiego. Zgłoszenia przyj 
muję: Wrocław, Stalina 22 firma
Wdzięk. 6789

PIASTUNKA do dzdepka 9 mieś. po­
trzebna. Warunki dobre. Zgłoszenia 
Lekarz - dent. Lewandowska, Świd­
nica, Żymierskiego 15. K-3873

POSZUKtJJĘ korepetytora łaciny z 
4 kl, Grunwaldzka 36/3. 6768
KURSY kroju, szycia ubrań dam­
skich, dziecięcych i bielizny, nauka 
fachowa, Wrocław, Sienkiewicza 96-3, 

6891

POSZUKUJĘ 2 pokof z kuchnią w no 
woczeanym budynku, zwrot kosztów 
remontu (przy tramwaju). Zgłosze­

nia: x „Słowo Polskie** pod „6740“ .
6740

KTO wskaże lub odstąpi za Wynagro­
dzeniem pokój lub inne pomieszcze­
nie na pracownię, może być w po­
dwórzu lub na I piętrze z wejściem 
z. Rynku, Świdnickiej* Oferty „Sk>-~ 
Wio Polskie" „Rzemieślnik". 6750

ZAMIENIĘ mieszkanie pięoiopokojo- 
we komfortowe w dzielnicy klonik 
na mieszkanie jednorodzinne z ogród 
kiern dzielnica willowa. Zgłoszenia 
•Bujwida 5 m. 2. 6797
ZAMIENIĘ d wu-pókojowe mieszkań i. 
z kuchnią, łazienką Bytom, na podob ■ 
ne lub większe Wrocław. Zgłoszenia 
kierować do Redakcji „Słowa Pol­
skiego" pod R.Ś. 24. 6791
ZAMIENIĘ piękne duże mieszkanie 
3 na 2 pokoje komfortowe Sępolno, 
Karłowice Jiub okolica Nowowiejskiej. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod „Pię­
tro4'. 6784
POSZUKUJĘ 2 pokoi' komfort. Wroc­
ław, Sępolno,. Biskupin za zwrotem 
kosztów remontu ewewt. z meblami. 
Zgłoszenia „Czytelnik" Głuchołazy.

K-3S81
2 — 3 POKOJE, łazienka, kuchnia — 
Wrocław potrzebne. Sierpień. Koszta 
zwrócę.. Zgłoszenia ,^Słowo Polskie44. 
Wałbrzych 11—19 lipca. K-3880

PO S ZU K IW A N IA  RODZIN

GDZIE JEST p. Turczyno wieżowa 
Wanda Bielczyc, poszukuje Karol K. 
z Miłej. Wrocław, Beniowskiego 25.

6739

R O 2 N F

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne 1 miejscowe wykonuje DP3, 
Nowowiejska 2<v%2. lel. 3002

K 3689
ROBOTY ślusarsko - mechaniczne, 
remonty laszym wykonuje tanio i 
solidnie Spółdzielnia, Daszyńskiego 10, 

6759
TECZKĘ ze świadectwami zostawiono 
na placu Grunwaldzkim, Oddawcy 
świadectw darują teczką i wyna­
grodzą. Maciejowski, Piwna 17 m. 6.

6782

Bolesław  Karpiński 43)

‘Pjziewczyna , ,
i aloNl

Potwornie zeszpecony przez wypadek w  laboratorium 
toni* Beniamin Scott dostaje się prze* okno do pokoju pięk­
nej miiiardeiki Jenny Wood, w  której od dawna kocha się 
beznadziejnie. Szaleniec - Scott ofiarowuje młodej dziewczy­
nie złoto całego świata.

Cofał się do tyłu chwiejnym krokiem.
— Precz? Mnie, bogu —  precz? Ja łączę lub rozkładam, 

Ja tworzę lub niszczę... Mnie —  precz?
Skoczył na parapet okna.
— Dobrze! — głos charczał wściekłością. — Powiedzia­

łaś 1/ Chciałaś! Dobrze... Niech się stanie!
Zniknął.
— Ja bóg! — krzyknął jeszcze zza ściany.
Słowa zabrzmiały głucho, jak głos pękniętego dzwonu,

L grozą zawisły w  ciszy.
•  •  a

George odwrócił się na lewy bok, kołdrę naciągnął na 
U3zy, ramię wsunął pod poduszkę — wszystko na próżno! 
Nie mógł zasnąć.

Po głowie krążyły mu uporczywe m yśli Jenny, Fred, 
jego własne postępowanie... Od chwili, gdy wyrwał się 1  ra­
mion Jenny i  jak szalony w.ybiegł z pałacu, nie pokazał się 
je j więcej na oczy. Zgłosił się u kierownika garażów jako 
•hory i przez dwa dni raz tylko opuścił mieszkanie. Czyżby 
V ł  tchórzem? Czyżby nie śmiał spojrzeć w  oczy faktom?

Nie. George chciał tylko przyjść do siebie, uporządko- I

wać swoje uczucia, zrozumieć je 1 przemyśleć. To wszystko 
spadło na niego tak nagle! Gdy przed dwoma dniami szedł 
do pałacu, zdecydowany był zwolnić się z pracy u Jenny 
i poszukać sobie jakiejś innej posady. Rozumowanie jego 
było proste: po tym, co zaszło między nim a Jenny, po 
tym, jak powiedział, jej, cb o niej myśli, nie mógł po­
zostać u niej na służbie! Już* przed tym pozycja jego była 
trudna, po ostatnich wypadkach stała się niemożliwa. Jenny 
kokietowała go, George zdawał sobie z tego doskonale spra­
wę, ale dopóki było te je j jednostronną fantazją, on nie 
ponosił za to odpowiedzialności. Od chwili jednak, gdy pod­
czas jazdy do kliniki wybuchnął nieopanowanym gniewem, 
poznał, że w całej historii nie jest już obojętnym widzem. 
Dziewczyna wślizgnęła się jJo^jego duszy i George nie mógł 
już być wobec niej takim, jak poprzednio. A  innym nie 
wolno mu było być. Jenny była narzeczoną Freda...

Zaciął więc usta 1 poszedł do pałacu. Chciał zwolnić się 
z posady i odejść. To było jego postanowieniem. I co 2 tego 
wynikło? To, że zdradził Freda.

Co począć? Rzucić wszystko i uciec? To byłoby tchórzo­
stwem. Więc co? Jeżeli dotrzyma przyrzeczeń, składanych 
Jenny, zawiedzie Freda, jeżeli jemu dotrzyma przyjaźni, za­
wiedzie dziewczynę; Zresztą... George nie mógł tak łatwo 
przekreślić wszystkiego, odepchnąć, zniszczyć i odejść. 
Jenny wzbudziła w  nim to wszystko, co uważał już dawno 
za umarłe. Ciepłą tkliwość, pragnienie szczęścia, nieokreślo­
ną tęsknotę... Czy mógł ją odepchnąć? Jeżeli byłoby to 
jego obowiązkiem, to George zrobiłby to na pewno. Był 
mężczyzną i umiał panować nad sobą. A le jeżeli nie? Jeżeli 
skrupuły jego pozbawione byłyby rzeczywistych podstaw?

Poszedł wczoraj do Freda i  chciał zapytać go otwarcie, 
po męsku: czy kochasz Jenny?

Do rozmowy nie doszło. Gdy George zadzwonił do drzwi 
pałacyku Freda, służący oświadczył mu, że pan Rollls wy­
jechał.

Fred często znikał w  taki tajemniczy sposób. Pytanie, 
które chciał mu postawić George, pozostało bez odpowiedzi.

George poruszył się niespokojnie na łóżku. Ktoś pukał 
do drzwi.

—  Kto tam?
— To ja, Jack!
Jack był pomocnikiem garażowego mechanika.
—  Co się stało? — zapytał George* otwierając mu drzwi.
— Telefonowano z pałacu, aby pan zaraz podjechał 

. „Roili sem44.
—  Kto telefonował?
—  Miss Wood.
George z zakłopotaniem zmarszczył czoło. Miał zwolnie­

nie z pracy na dwa dni, to jest do końca ubiegłej doby. 
Teraz jest już na pewno po północy, nie możha zasłonić 
się chorobą.

— Dobrze, zaraz zajadę.
Czego Jenny chce?’ Czyżby znowu... Wszystko jedno! 

Jakiekolwiek byłyby jej zamiary, on nie dopuści do niczego, 
co skomplikowałoby jeszcze bardziej sytuację.

Po chwili był już w  samochodzie. Jenny czekała przed 
gankiem. Siadła obok niego i  ruszyli ku szosie.

—  Dokąd mam jechać? — zapytał George.
—  Wszystko jedno! — głos jej załamywał się, wargi 

dygotały jak w febrze. —  Byle jak najdalej stąd!
Była niezwykle wzburzoną.
— Co się stało? — George zwolnił bieg samochodu 

i zwrócił s ię  twarzą do dziewczyny.
—  Ach, George! r—- przytuliła się do jego ramienia 

i  drżała. —  To było straszne! Straszne!
— Co takiego?
—  On... Benjamin... "Prędzej, George, prędzej, jedźmy 

jak najprędzej gdzieś, gdzie są ludzie!
Nacisnął pedał gazu i popędził setką.
—  George... ty mnie nie pozwolisz skrzywdzi^ ty jesteś 

silny... ty mnie obronisz...
(Dalszy ciąg jutro)
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Ż Y C I E  S jU w U w e
Reprezentacyjna forma pięściarzy na meczu

IKS - Pala wag 10:6
Cieszymy się z Faski, Symonowicza, Walugi i Orszulika

Spotkanie dwóch najlepszych dru 
żyn pięściarskich Wrocławia, dostar 
czyło bardzo licznie zgromadzonej 
publiczności rzadkich emocji.

Szczególnie dobrze wypadli Fa- 
ska, Szymonowicz, Waluga i Kru­
piński, którzy znajdują się w  repre 
zentacyjnej formie.

FASK A  M A STAŁE MIEJSCE 
W REPREZENTACJI

W  wadze muszej Faska (P) sto­
czył porywającą walkę z Rubalcem.

Przez dwie pierwsze rundy wal­
ka na ogół wyrównana przy czym 
końcówki należą stale do Pafawa- 
gowca. (Brawo trener!)

W  trzeciej rundzie Faska rusza 
do natarcia wygrywając wysoko i 
w  doskonałej formie kondycyjnej. 
Jest 2:0 dla Pafawagu.

TO JEST BOKS!
Oczekiwana z. j ogromnym zainte­

resowaniem walka Symonowicza z 
Czajkowskim (P), była jedną z  naj 
piękniejszych, jakie oglądaliśmy na 
ringu wrocławskim.

Pierwsza- runda jest minimalnie 
dla Czajkowskiego, który atakuje 
żywiołowo bijąc celnie z  obu rąk.

W drugim starciu przeważa już 
wyraźnie Symonowicz dzięki kon- 

| trom i trafnie lokowanym sierpom.

O zwycięstwie zawodnika IKS za 
decydowała trzecia runda, w  której 
udało się mu kilka razy trafić cel­
nie Popowskiego. Stan meczu 4:2.

ZNÓW PIĘKNY BOKS
Waluga i Szczepan pokazali wal­

kę równie ładną jak dwie pierwsze.
Szczepan w  pierwszym starciu do 

skonale kontruje, utrzymując Wa- 
lugę na dystansie.

W pierwszym i trzecim starciu 
Waluga błysną! formą przypomina­
jącą jego najlepsze walki i przy hu 
raganie braw wygrał walkę na 
punkty. I  Waluga i Szczepan, są to 
pewne punkty w  reprezentacji Wro 
cławia.
LANDAU 4 RAZY L IC ZYŁ DO 8

Dwaj bombardierzy Bogucki (I) i 
Sztolc dostarczyli widowni „drama­
tycznych emocjf*.

W  pierwszej rundzie do 8 był na 
deskach Sztolc, w  drugiej do 9 Bo 
gucki i wreszcie w  trzeciej, dużo 
lepszy technicznie Sztolc aż trzy ra 
zy wysyła Boguckiego na matę.

Wygrał na punkty Sztolc i  jest 
6:4 dla IKS.

PO CO TO?
W wadze średniej znów nieprzy­

jemny zgrzyt. Nic nieumiojący Jan 
kiewicz (P) musiał skapitulować pcf 
kilku ciosach Horbonia.

Barbarowicz (I) przegrał wyraźnie 
z Krupińskim (P) dzięki \ trzeciej 
rundzie, w  której niepodzielnie na 
ringu panował bokser Pafawagu. 
Dowiadujemy się, . źe Barbarowicz 

j  stanął do walki z Krupińskim po 
! 6-cio miesięcznej przerwie. Stąd 
ten brak kondycji, której nie w i- 
I dzieliśmy u żadnego z zawodników.

sokiej przewadze zawodnika IKS, 
który wygrywa pewnie na punkty 
rundę i walkę.

Włodek przez dwie rundy gonił 
uciekającego wzdłuż sznurów Po­
powskiego. Gdyby zawodnik Pafa­
wagu umiał w  czasie tej ucieczki 
wyprowadzać kontry, spotkanie 
mógłby rozstrzygnąć na swoją ko 
rzyść.

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski
Tel. wi. Na zawodach o mistrz. 

Polski panów padły nast. wyniki: 
Tyczka Morończyk 3 m 75, 2 Ma­
łecki (Wrocław) 3 50, rzut młotem 
Masłowski 47,88, kula Łomowski 
15,44 (!), Gierutto 14,18, oszczep
Gierutto 52,30, skok w dal Kiszka 

' 0,82 w  zwyż Paprocki 1,75.
Biegi 200 m Lipski 22,4, 110 plot- 

Ki Skałbiania 16,9, 800 m Statkiewicz 
1,58,7, 3000 m z przeszkód. Boniec­
ki 10,01,2, 4X400 AZS Toruń 3,33,8, 
4 X  100 AZS Pozń. 45,7.

5000 m Kielas 15,46,9, 100 m Staw 
czyk 11,1, Kiszka 11,2, 400 m płotki 
Puzio 58,7

Tel. wł. Na zawodach o mistrz 
Polski pańi 200 m Słomczewska
27.2, 800 m Cieślikowi^ 2,29,8, 80 m 
płotki Mitan 12,9, oszczep. Sinoradz 
ka 37,96, bieg 100 m Moderówna
13.2, skok w  zwyż Pezners .1,35. 

Kula Flakowiczówna (Wrocław)
11,67, skok w  dal Moderówna 5,12, 
bieg 60 m Hejducka 7,9, dysk Wais 
39,87, 4 X  100 Pogoń 54, 4 X  200 
Pogop 1,56,3.

W punktacji drużynowej Pogoń 
(Kat.) 86 pkt., Gedania 68, HKS 
Kraków 44.

Olimpiada najmłodszych
We Wrocławiu rozpoczęły się ogólno­

polskie mistrzostwa młodzieży szkolnej.
Zawody trwać, będą do 25 bm. i obej­

mować koszykówkę, siatkówkę, dla 
chłopców i dziewcząt oraz szczypior- 
niak dla chłopców.

Zawody odbywają się systemem pu­
charowym, przy czym w koszykówce 
wylosowano następujące pary:

Kielce — Kraków, Łódź — Toruń, Ka 
to wice — Rzeszów, Warszawa — Olsztyn, 

. Poznań — Wrocław, Gdańsk — Szczecin, 
1 Lublin — Białystok. We wtorek o 
godz. 16-tej grać będzie drużyna .wro­

cławska.
W szczypiorniaku przeciwnikiem wro­

cławian będzie reprezentacja Krakowa, 
a w siatkówce — Poznań. Zawody od­
bywają się co dzień o godz. 16-tej na 
boisku Gwardii.

W kołach sportowych Wrocławia roz- 
pocżęto ochotniczą akcję zbierania na­
gród dla warszawskich zespołów szkol­
nych.

Ofiarodawców prosimy o komunikową 
nie się z inspektorem WF Marczyńskim 
w Miejskim Biurze Wystawy, PU Sol­
ny i.

Uniwersytet i Politechnika
we Wrocławiu

oglasza PRZETARG NIEOGRANICZONY
aa wykonanie nast. robót remonto wo -  budowlanych:

a) remont budowlany skrzydła bud. Collegium Anatomicum U. iP . 
przy ul. Chałubińskiego 6a

b) wykonanie sali labor. w bud. Kliniki Stomatologicznej U. i P. 
przy ul. Cieszyńskiego 17.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać można w Referącie 
Technicznym U. i P. przy ul. Szewskiej 35 od dnia 9 lipca 48 r. Oferty 
w  zalakowanych bezfirmow^ęh kopertach należy składać w biurze 
Ref Technicznego w  terminie do dnia 19 lipca b.r. do godziny 11-ej, 
kiedy nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Uniwersytet i Politechnika zastrzegają . sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez wzgl, na wynik przetargu, względnie unieważ­
nienie przetargu bez podania powodu i ponoszenia z tego tytułu od­
szkodowań. Do oferty należy załączyć kwit na złożone wadium w 
Kasie I-ego Urzędu Skarbowego weWrocławiu na konto depozytów 
Uniwersytetu i  Politechnik! —  wys. 1% ęd sumy oferowanej.

Uniwersytet i Politechnika
K-3863 w e Wrocławiu

RODZI SIĘ W AGA CIĘŻKA!
Orszulik (P) przegrał z Ciećwie- 

rzem. Nie wiemy jednak jak będzie 
wyglądała walka tych bokserów w 
sezonie jesiennym, kiedy ambitny 
j mający doskonałe warunki na 
boksera Orszulik nauczy się kontro 
wać i zadawać ciosy z póldystansu 
a przede wszystkim —  bronić.

Na marginesie zawodów z przy­
jemnością podkreślamy, bezwzględ­
ne sędziowanie. W  ringu arbitrem 
był Landau, a punktowali Chrostow 
skl, Kamizela j[ Popiołek.

Publiczności sprawiedliwej i kul 
turalnej więcej niż. na meczu z Gór 
lym Śląskiem.

Cz. Ostańkowicz

Tylko 2 kandydatów 
do mistrzostwa
P o lo n ia P a ta  wag 7:1, Burza — OMTDR 4:0

Po wczorajszych meczach o mistrzostwo kl. A  D O Z PN  siało się 
jasne, że decydującym o mistrz0' ' żi będzie mecz Polonia Sw. —  
Burza. Oba te kluby wykazały wczoraj, że tylko one są kandyda­
tami na mistrza Dolnego śląska, a kto nim zostanie dowiemy się 
w  najbliższy czwartek.

BRZEG  (teL wł.) Polonia św idnicka rozgromiła drużynę wago- 
niarzy wrocławskich w  stosunk a 7:1 do przerwy 4:0. Bardzo do­
brze zagrał nowy nabytek Swid niczan —  Bożek w  ataku, który był 
strzelcem dwóch bramek. Pozostałe bramki strzelili Rabanda 2, 
Kierysz 1 i Maniura 1, 1 samobójcza, dla Pafawagu Czyż.

L EG N IC A  (tel. wł.) Burza p okonała jeleniogórzan po ospałym 
meczu 4:0 (2:0). Po strzeleniu dwóch pierwszych bram ek wrocła­
wianie wyraźnie zwolnili, oszczędzając się 'do ciężkiego meczu 
czwartkowego. Po przerwie strzelają dalsze dwie bramki przez co 
utrzymali pierwsze miejsce w  tabeli, mając lepszy stosunek bra­
mek od Polonii. Strzelcami bram ek byli: Lewandowski 2, Sierię-. 
r*' 1 i P^-kowski 1.

Beznadziejny poziom wrocławian na meczu

CzęsSudiowu - Wrocław 3:3 (2:1)

TaLafc o nam 

jio boiókach
ŻKS pokonał IKS w ping-pongu 

w stosunku 6:3. Punkty zdobyli dla 
Z. K. S. Kukawka, Freingolfl i A r- 
mian po 2 i dla IKS —  Arbach 3.

Juniory „Odry“  pokonali Gwar­
dię w  stos. 4:1.

Łódź — Toruń... we Wrocławiu. 
W  mistrz. Szkół Sredn. koszykarze 
łódźcy wygrali z toruńskimi w  stos. 
28:15. %

O mistrz. Europy w  wadze śred­
niej Cerdan pokonał Delanoit w y­
soko na punkty.

W pucharze Davtśa Meksyk wy­
grał z Kanadą 3:1.

Pragą — Katowice 3:2. W drugim 
dniu meczu tenisowego Licich poko 
nał Nepomuckiego 4:6, 6:2, 11:9, a 
Niestrój Vasaka 6:1, 6:1.

Piłkarze AFK  Resko wygrali z 
Lustrzanką (Wałbrzych) 6:1 (5:0).

JUGOSŁAWIA —  POLSKA 3:1
W  czwartej grze międzynarodowe 

go meczu tenisowego para Mitic — 
Pallada pokonała Beldowskiego i 
Skoneckiego w  trzech setach 6:3, 
6:2, 6:3.

Ł ś ś g s s
Polonia B. —  Ruch 
Wisła — Widzew 
Cracovia — Legia 
ZZK — Rymer 
ŁKS — Warta

TABELA LIGOW A

Częstochowa: Szymańska. Ktfśmier- 
czyk, Mularczyk. Piega, Wclbiś, Ma­
licki. Wojciechowski, Hałkiewicz, 
Wójcikowski, Jędrzejewski Kotnowskl

Wrocław,: ’ Litwinko, (Wawrzyniak), 
Mucha, Kania, Morawski. Kosburkie- 
wicz, Arbach, Hansa, Górka, Borek i 
Mańczyk,

Nigdy drużyna wrocławska nie gra­
ła tak źle, jak wczoraj. Żadna, akcja 
ataku nde została doprowadzona do 
końca. Pomoc ’ prawie nie istniała na 
boisku, pozwalając szybkim napastni­
kom częstochowskim przerzucać ' się 
•błyskawicznie na pole wrocławian.

Obrona była bodaj że najsłabszą 
częścią drużyny. Bramkarz właściwie 
nde zawinił żadnej z bramek, choć 
obronić mógł drugą bramkę.

GRA
Mecz rozpoczął się od ładnych za­

grań Lasecki — Górka — Borek d 
...bramką strzeloną wrocławianom już 
w drugiej mdnucde przez jednego z 
najlepszych graczy na boisku Halkie

wieża. Przez długi czas toczy się 
gra nieciekawa i stojąca na rzadko 
obserwowanym we Wrocławiu niskim 
poziomie. Dopiero wtedy, kiedy Bo­
rek a podania Lasecki ego strzela 
wyrównującą bramkę, gra nabiera wy 
razu i jest juz dużo ciekawsza.

Notujemy w pierwszej częścd bardzo 
ładny strzał Górki, przebój Bonka 
zakończony strzałem w słupek, kilka 
ładnych kom er ów strzelonych przez 
Mańczyka i  wreszcie na kilka mi­
nut przed końcem gry, drugą bramkę 
strzeloną dla Częstochowy przez te­
go samego gracza.

Po przerwie nadal gra toczy się pod 
lekką, ale wyraźną przewagą gości, 
dla których Jędrzejewski zdobywa 
trzeci i ostatni punkt. Na tym za­
kańczamy nudną recenzję ndeoiefca* 
wego spotkania.

Sędziował uważnie Frącekowsiki v a 
Lubania.

Widzów około 5.000. (o.).

Na tor ze kolarskim
(Sieć). — 30 pkt., S) Jankowski (O) — 
27 pkt.

Wyścig na 10 km (5 X  200) w klasie B.
1) Kierblewski (O) — 28 pkt., 2) Janic­

ki Stan. (O) — 22 pkt., 3)' Kaczmarek 
(Sieć) — 19 pkt.

Zawody zgromadziły ireżną publicz­
ność, która żywo reagowała 1 dopingo­
wała zawodników. Organizacja na ogół 

'sprawna. „Ted-es“

KS Odzieżowiec, urządził wczoraj za­
wody kolarskie na torze w Póświętnym 
z udziałem czołowych kolarzy wrocław­
skich. Zawody poprzedziła defilada za­
wodników z Odzieżowca (Wr), Sieci,
IKS-ii i  Pafawagu.

Bardzo dobrze jechał 18-letni Jan Ja­
nicki,'-który wygrał w wyścigu na 16 km 
(80 X  200 uzyskując 39 pkt. przed 
Janikiem (30 pkt.) 1 wyprzedzając swo­
ich kolegów o cztery okrążenia.

Wyniki techniczne.
Finały .biegu na 600 m w klasie A. 1)

Janicki J. (Odzież) — 13,4 sek. 4 pkt., 2)
Janik (Sieć) — 13,8 sek. 3 pkt.„3) Jan­
kowski (Odzież) 15,3 aek. 2 pkt. (odpadł 
w półfinałach Terlikowski)

W klasie B.
1) Bejga Kaz. (O) — 6 pkt., 2) Janicki I 

Stan.. (O) -  5 pkt., 3) kaczmarek (O) -  t l t g D t i O l O

TABELA FINAŁÓW  
kl. A. DOZPN

1) Burza 2 4 8:1
2) Bolonia 2 4 10:2
3) OMTUR 2 0 1:7
4) Pafawag 2 0 2:11

w R uch 13 21 46:14 W yścig  16 km (8 X  200 w klasie A

2) C ra c o v ir 13 21 34:16 1) Janicki Jan__ (O) . 39 pk., 2) Janik

4) A K S 13 15 24:22 O  W E J C IE  D O  L I G I
5) W is ła 13 14 38:21 g ia  — S z o m b ie rk i 1:3

6) P o lo n ia  B . 13 14 24:24 B a i’*'1'  V —  P o m o rza n in 2:3

7) Z Z K 13 12 25:27 a  —  C h e łm ek 3:1
8) W a r ta 13 12 24:29 /Jia —  B zu ra 2:2
9) P o lo n ia  W . 12 11 24:26 W ic i  —  G w a rd ia  (K ie lc e ) 2:9

10) G a rb a rn ia 12 11 17:20 i: i
i i ) R y m e i 13 11 31:38 —  R a d o m ia k 1:2
12) Ł K S 13 10 32:38 k ia  —  L u b ]ln ia "k a 3:0
13) T a r n o v ia 13 8 14:29 o lo n ia 1:2
14) W id z e w 13 4 16:57

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Znrzcgd Miejski w Bydgoszczy
Wydział Techniczno - Budowlany
zakupi:

1) 4 kompletne kotły centralnego ogrzewania ECA IV  o powierzchni 
ogrzewalnej ca 47,0 m2 (każdy);

2) człony kotłowe przednie, tylne i środkowe (kompletne wzgl. pół- 
człona) marki ECA IV  o wysokości między osiami łączek 1445 i 
1450 mm.
Kocioł wzgl, człona mogą być i używane, lecz w  tym wypadku 

przed kupnem muszą być poddane odpowiedniemu sprawdzeniu. Moż­
na oferować również i mniejszą ilość jak podano w punkcie 1 i 2.

Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach należy przesłać 
pod adresem Wydziału Techniczno-Budowlanego, Oddział Budownictwa 
Naziemnego w  Bydgoszczy ul. Jana Kazimierza 5, pokój 108 w ter­
minie do dnia 5. V III. 1948 r. godz. 11-tej. W tymże dniu o godz. 
12-tej nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 2%  oferowanej sumy należy wpłacić w 
Głównej Kasie Miejskiej w  Bydgoszczy, ul. Jezuicka pok. 1, ą kwit 
załączyć do oferty. •

PREZYDENT M IASTA BYDGOSZCZY 
wz. (—) Wojciech Styczeń

K  3862 Wiceprezydent miasta

Jąk już podawaliśmy "w „Słowie" ani 
ga runda mistrzostw odbędzie się we 
Wrocławiu od 4 — 7 wrześnią, przy czym 
gospodarzem będzie nasz.;ligowiec AZS.

W pierwszej rundzie. 22. Z.' wrocławia­
nie grać będą z Pogonią Kat., poza tym 
spotkają się Elektryczność — Polonia ł 
KSZÓ z Cracoulą:

W drugim dniu mistrzostw AZS v ro- 
clawski grać będzie z■ Cracoulą, w trze­
cim z Polonią, w czwartym z KSZO 
(rano) i  po południu z Elektrycznością.

Wrocławski IKS organizuje rozgrywki 
O wejście do i*oi na basenie oHmpij-

C Z A R N E  JA G O D Y  
Porzeczki i wiśnie

sakupuje uo cenach rynkowych 
„W1NOPORT' K 3678 

Wrocław. Stalina 35. tel. 371

»Hur! Wiókea|iiczy«
WYROBY LNIANE <

Tel. 81-06 ©
H

Posiadamy na składzie: fj$
SIENNIK I, m
W ORKI JUTOWE, U
ŚCIERKI D O  PODŁÓG, g  
SZTYW NTK K R AW IEC K I, N 

Płótno pościelowe, <*
„ ubraniowe,
„ ręcznikowe g
„ ' ścierkowe,

Sznurek ,§
Obrusy .ozmiar dla g

restauracji) o.
Wrocław, Sępolno, 

ul. Dembowskiego N r 18 
Dojazd 12-ką do ul. Cmentarnej

6690
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